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Bitwa powietrzna nad Szanghajem 


Na froncie ukazały się pierwsze bojowe samoloty 


Bohaterskie chinki 


Samoloty nad Sza-Pei 


LONDYN, 5 IL. (Tel. wł). — 
Wielkie wrażenie w Szanghaju 
wywołało pojawienie się pierw 
szych bojowych  samolofów 
chińskich. Okazało się, że są to 
nowoczesne maszyny, wyposa- 
żone w potężne silniki i uzbra- 
jone 
według najnowszych wymagań 

techniki wojennej, 

Na skrzydłach tych samalo. 
tów widnieją rysunki, wyobra- 
żające trupie głowy z piszczela 
mi. 

Do tej pory pojawiło się ta- 
kich samolotów 18. 

Wczoraj nad terenami euro- 
pejskiem w Szanghaju rozegra 
ła się 

pierwsza bitwa powietrzna. 

Pwa pościgowce chińskie za 
atakowały 6 japońskich samolo- 
tów bombowych. W wyniku je 
den samolot japoński zastał 
strącony i spadł w dzielnicy 
chińskiej Sza - Pei, Kilka homh 
eksplodowało ma terenie mię- 
dzynarodowym. 

Ukazanie się samolotów chiń 
skich 
wywołała wielką konsternację 
w eurovejskiej dzielnicy Szang- 
haju, gdyż należy oczekiwać o- 
becnie dalszych utarczek po- 
wietrznych. Wojskowe koła ja- 
pońskie są również zaskoczone, 
nie posiadały bowiem żadnych 
informacji o chińskich siłach 
powietrznych. Jest faktem zdu- 
miewającym, że marsz. Czang - 
Kai - Szek zdąży! w tak 
stosunkowo krótkim czasie wy 

szkolić flotę powietrzną. 

Nesuwa się pozatem pyłanie, 
kto dostarczył chińczykom sa 
molotów. Według każących po- 
głosek, 
pilotami są studenci z Nankinu. 


Biak japoński 

LONDYN, 5 II. (Tel. wł). -- 
Cieżka artyletja japońska roz- 
poczęła ostrzeliwać m pólvocy 
ogniem huraganowym pozycje 

; chińskie, 

Następujące bezpośrednio pa 
tem ataki piechoty trwały do 
rana. Zaledwie w jednym odcin 
ku frontu udało się wojskom 
japońskim zdobyć nieco ferenn. 
Odebraoo chińczykom około 
pół kilometra okopów i posu- 
nięto się nieco w kierunku po” 
tu Wu - Song, który wciąż od: 
powiada na 


ogień z 15-centymetrowych 
dział japońskich, 
Podczas nocnych walk dwie 
kompanje japońskie dostały się 
w pułapkę i były  okrażone 
przez chińczyków. Jednakże od 
siecz nadeszła w porę. 


Walki dokoła  szezątków 
dworca kolejowego były wyjąt 
kowo zaciekłe. Obie strcny kil 
kakrotnie szły do szturmu z ba 
gnetami. 

Walczono w ciasnych ulicz- 

kach ną zgliszczach deimów. 

Dworzec przechodził z rąk 
do rąk. 


Legion kobiec 

Po egio chińskiej Y, y- 
dział legjon kobiecy. Dokony- 
wał on cudów waleczności, 

Prócz legjonu kobiecego. re- 
krutującego się ze studentek, 
po stronie chińskiej 
uczestniczą w walkach rów- 

nież proste kobiety, 

Chwytają ane broń z rąk za- 
bitych lub rannych żołnierzy i 
stają w szeregach obrońców 
dzielnicy. 

Bomby samolotowe uszkodzi 
ły większość kabli telefnnicz- 
nych na terenie koncesji mię- 
dzynaradowych. Radjostacja 


jest jeszcze czynna. 
Ogień armatni 


chwyciiy za brorñ! 


SZANGHAJ, 5 II. (PAT). — 


uszkodził elek- | Przybył tu angielski okręt wø 


trownię i stację wodociągów w | jenny, wiozący na pokładzie ad 


Szą - Pei. 


Bomby zapalające spowodo- 
wały kilks pożarów w dzielnicy 
europejskiej. Straż ogniowa by: 
łą czynna bez przerwy od pół- 
nocy do świtu. 


Japończycy 
w Gharhinie 


TOKIO, 5 II. (PAT), Wedle 
informacji Reutera, awangardy 
japońskie wkroczyły podobno 
dziś rano do Charbina, 


mirała Kelly. Równocześnie 
przybyło tu 7 kontrtorpedow 
ców amerykańskich. 


Liga czyfa noty... 

GENEWA, 5 II. (PAT). Do se 
kretarjatu generalnego ligi na 
rodów nadeszły znowu trzy no- 
ty chińskie i dwie japońskie. 
Noty zawierają szczególy walk 
o Szanghaj i Uharbin. Natych- 
miast po nadejsciu not, ich od- 
pisy zostały skierowane do 
członków rady. 


Wojna nie będzie możliwa! 


Francuski projekt stworzenia wielkiej armii międzynarodowej 
pod rozkazami ligi narodów 


GENEWA, 5.2. (PAT) — Dziś ;postoju i zorganizuje komendę mię 


wieczorem opublikowany został 
tekst propozycji francuskich przed 
stawiony konferencji rozbrojenio- 
wej. Propozycje te obejmują: 

1) oddanie do dyspozycji ligi na- 
rodów 
loinictwa cywilnego i wojskowego. 

2) oddanie do dyspozycji ligi na- 
rodów pewnych kategorji materja- 
łów wojennych lądowych i mor- 
skieh; 

3) utworzenie armji międzynaro- 
dowej; 

4) ochronę ludności cywilnej. 

Co się tyczy lotnictwi cywilne- 
go, projekt przewiduje jego umię- 
dzynarodowienie. 

Obywatele państw sygnatarju- 
szów konwencji będą mogli budo- 
wać i używać jedynie samolotów 
tie nadających się do użytku woj- 
skówego i nieprzekraczających pew 
nego tonażu, którego wysokość 
ustali konferencja. 


Budowa i używanie samolotów 
przekraczających tonaż  4stalony, 
należeć będzie do organizacji kon- 
tynentalnej i międzykontynental- 
nej oraz międzykolonjalnej, znaj- 
drjących się pod auspicjami figi na 
rodów. 

Liga narodów posiadałaby wy- 
lączne 
prawo rekwirowania wszystkich 
aparatów międzynarodowego lot- 

nictwa cywilnego. 

Projekt dzieli lotnictwo wojsko- 
we na 3 kategorje: 1) wielkie samo 
loty wojskowe o dużym rejonie 
działania. Państwa odstępują sa- 
inoloty tej kategorji lidze narodów 
Ala stworzenia międzynarodowej 
armji lotniczej i w przyszłości nie 
będą bndowały nowych aparatów 
tego typu. Liga ureguluje sprawę 


F 


dzynarodowej armji lotniczej. 

Druga kategorja obejmuje samo 
laty średnie, które pozostają do 
dyspozycji lotnictwa wojskowego 
poszczególnych krajów z warun- 
kiem, że państwa zobowiązują się 
oddać do dyspozycji ligi narodów 
w razie zastosowania art. 16 paktu 
ligi. 

Trzecia kategorja obejmuje ma- 
łe samoloty, pozostawione całko- 
wicie poszozególnym państwom. 
Tonaż poszczególnych kategorji 
ustali konferencja, W razie bom- 
bardowania powietrznego jakiegoś 
państwa, państwo to mogłoby na- 
tychmiast użyć wszystkie swe siły 
powietrzne łącznie z samolotami 
cddnnemi do dyspozycji ligi na- 
rodów, jedynie pod warunkiem 
zanotyfikowania tego iidze naro- 
dów. 


Projskt przewiduje 
oddanie do dyspozycji ligi na tych 
samych warunkach artylerii cięż- 
kiej, wielkich okrętów wojennych, 
Graz armat, przekraczających kali- 
ber 203 mm., 
albo o tonażu ponad 10,000 ton, 
oraz łodzie podwodne o tonażu. 
przewyższającym granice ustalone 
przez konferencję. 
Projekt przewiduje 
utrzymanie międzynarodowej po- 
licji, 

dla zavcobiegania wojnie. Kontyn- 
genty wyznaczą poszczególne pań- 
stwa. Francja wyraża gotowość 
oddania do tej policji mieszanej 
brygady piechoty, lekkiej dywizji 
imerskiej i mieszanej grupy lotni- 
czej. Dowództwo policji zorganizu- 
je liga narodów 


Projekt przewiduje utworzenie 


Ameryka - Polska 4:1 


Druga porażka hokeistów naszych na olimpiadzie 


LAKE PLAC, 5 H. 
wł. „Głosu Porannego"). 
W dnia dzisiejszym  olimpij- 
ska drużyna hockejowa Polski 
rozegrała swój drugi z kolei 


(Tel. 


mecz z reprezentacją Stanów | 
„Bohater dnia Coocman strzela 


Zjednoczonych. Licznie stawiła 
się na zavody kolonja polkka z 
władzami konsularnemi na eze- 
le. 

Od pierwszej chwili widać, 
że walka będzie zażarta. Pola- 
cy atakują ostro, narzucająe 


błyskawiczne tempo. W końcu 
pierwszej tercji udaje się ame- 
rykan'uowi Cooemancwi wbić 
krążek do bramki Polski, Dru- 
ga tercja wykazuje dużą prze- 
wagę techniczną  amterykan. 


Ostatnia tercja 
kończy się wynikiem remiso- 
wym. Bramki strzelili: . dla St. 
Zjednoczonych Cooeman, dla 
Polski honorową Nowak. 


dwie bramki. 


pierwszego rzutu armji międzyna- 
rodowej, mającej przeprowadzać 
Sankcje i udzielać natychniy.stowej 
pomocy państwu  napadniętemu. 
Zobowiązania państw odnośnie po 
mocy będą różne, zależnie od miej- 
sca konfliktu. Francja wyraża go- 
towość poprzeć swe zobowiązania; 


1) poza Europą brygadą piecho- 
ty, lekką dywizją morską i grupi 
lotniczą; 

2) w Europie dywizją piechoty, 
dywizją morską i grupą lotniczą; 

3) w razie, gdyby napastnikiem 
był sąsiad Francji, "oprócz propo- 
nowanego kontyngentu, jeszcze Bi- 
łami zbrojnemi, których rozmiary 
byłyby ustalone za każdym razem 
w porozumieniu z ligą. 

Projekt przewiduje dalej 
nowe reguły dla ochrony ludności 

cywilnej, 
zakazuje używania naboi, zawiera 
jących gazy trujące, mikroby i ma 
terjały podpalające itd. 
Dalej projekt przypomina, że pró 


pozycje te wymagają realizacji pe- 


wnych zasad politycznych, a więc 


obowiązkowego arbitrażu, definicji 
napastniką i gwarancji, 


że decyzja władz, rozporządzają- 
cych siłami zbrojnemi, będą szyb- 
kie, kontroli ograniczenia zbrojeń 
it. d. W końcu projekt oświadcza: 
konferencja obecna ofiaruje naj- 
lepszą okazję jaka się nadarzyła od 
początku ligi narodów do wyboru 
pomiędzy ligą narodów wyposażo- 
ną w siłę wykonawczą, a 
ligą narodów, sparaliżowana prze? 
"ieprzejednane suwerenności pań 
stwowe. 
Wybór francuski jest dokonany. 
Francja proponuje innym narodom. 
by dokonały swego” 


kształcania zwolniona Jest mło: 
dzież, dia której niema zorganizo- 
wanej ani odpowiedniej szkoly za- 
wodowej, ani ogólnej”!! 

Ten artykuł jest chyba. dosta- 
tecznem odzwierciadieniem istoty 
i ducha nowego projektu i dlatego 
projekt ze strony  „oszczędnościo- 
wej”łuważam za dostatecznie o- 
mówiony. 


Ze stromy teoretycznej rzecz bio* 
rac, projekt przeprowadza ideę jed 
nolitości szkoły, o której realizację 
walczą od zarańia niepodległości. 
postępowe organizacje nauczyciel- 
skie, niemniej stwierdzić nałeżv, żę 
projekt realizuje ją niekonsekwett- 
tnie nie budniac szkolnictwa éred- 


Cenzura w Genewie 


DRUMMOND 


zł. w stosunku do zeszłego roku, 
Trudno, ktyzys wywołuje koniecz- 
ność oszczędzania, Z tem zgodzić 
się dzisiaj musimy, ale zechciejmy 
porównać oszczędności w budżecie 
oświaty i gdzieindziej. Budżet woj 
ska nie uległ zniżce, budżet policji 
zredukowano o 8 proc., budżet wy- 


ranny 27, I.) ująłem zagadnienie no | 
znań religijnych o 8 proc., a oświa 


wego ustroju szkolnictwa tylko ze 
strony przyczynowej; chodziło mi 
o podanie przyczyn, które złożyły 
się na to, że właśnie w chwili obec- 
ku temu nieodpo- 
wiedniej, tworzy się nowy ustrój 
szkolny — samej zaś istoty jego, 
hodajże wcale nie poruszyłem, Nie 
zmiernie się ucieszylem, że wywo- 
łałem pewna reakcję w formie od- 
powiedzi; żałować natomiast mu- 
szę, że odpowieź ta zatytułowana: 
„W obronie nowego ustroju szkol- 
nictwa” zbijała rzekomo moje za- 
rzuty, któcych ja w artykule nie 
podnios'em. Brak miejsca, z dfu- 
giej strony chęć wyświetlenią spra 
wy możliwie szczegółowo, nie po- 
zwala mi wdawać sie w osobistą 
dyskusję, która na tem miejscu od 
rzucam, zwłaszcza, že jak już za- 
znaczyłem, odpowiedzi na moją te- 
zę ze strony autora nie żauważy- 
łem. 

Kosekwentnie idąc, chcę dziś 
Jeszcze raz stwierdzić, że nowy pro 
jekt oparty został nie na chęci prze 
prowadzenia reform  pedagogicz- 
nych w szkólałetwie, ani chęci „u- 
demokratyzowania” go, jak głosi 
wstęp do projektu, lecz szło tt- 
krycie o jedną idee: zaoszczedze- 
nia |aknajwięcej pieniędzy na o- 
świacie ludowej. Postaram się to 
udowodnić. 

W ubiegłym miesiącu na komi- 
sji sejmowej omawiana byla. część 
budżetu, gdzie budżet szkolnictwa 
został zredukowany o 98 milionów 
EENEZERZ=WE TJT ZEE TT TEPEE 


Wóz Campbella 


wysłany do Ameryki 


NOWY JORK, 5 II, (PAT) = 
Znakomity automobilista sir 
Malcolm Campbell przesłał już 
do Ameryki swój wóz „Plae 
Bird“, na którym pobił świato- 


nie najbardziej 


ty 6 22 proc. Jasnem jest, że re- 
dukcja w ostatnim budżecie spowo 
dować musi już od kilku lat rozpo- 
czynającą się katastrofe i znuiszcze- 
nie tak szczupłego obecnie stanu 
szko!nietwa. O powszechności fia- 
uczańia nle może już być mówy, 
skoro kilkaset tysięcy dzieci w wie 
ku obowiązkowym nie znałaz'o w 
tym roku miejsca w Szkole, obniże- 
nie tedy poziomu nauczania i orga 
nizacji szkolnej jest nieuniknione, 
z czem się pogodziło juź nawet mi- 
nisterstwo oświaty, wnosząc właś- 
nie oniawiany projekt owego u- 
stroju, 

Podział szkoły powszechnej na 
3 stopnie (pierwszy stopień 4 lata, 
trzeci 1 rok) to nie 
innego, jak wyrzucenie wielkiej 
ilości dzłeci rekrutujących się z 
mas robotniczych, już po 4-letnirn 
pobycie w szkole, Wprawdzie arty- 
kuł 2 mówi, że programy będą tak 
ułożone, aby umóżliwiły młodzieży 
edpowiednio uzdolnionej przejście 
ze szkół jednych typów do drugich 
ale jak to się odbywać będzie w 
praktyce, my to dobrze wiemy. 

Dla tych upośledzonych że stop 
nia pierwszego, t. zn. po ukończe- 
mu 4 oddziałów, istnieje niższy 
typ szkoly zawodowej i jest rozło- 
żony zależnie od zawodu na 2 do 3 
lat. Na pierwszy rok nauczania 
przyjmuje się kandydatów, którzy 
ukończą conajmniej 13 lub 14 lat 
życia. 

I oto dziecku 11-letuiemu, które 
ukończyło już pierwszy stopień 
szkoly powszechnej (4 oddzie /) 
kąże się czekać 2 lub 3 lata, aż 
będzie się mogło dostać do szkoły 


W artykule poprzednim (Głos Po 


drugi 2 lata, 


ŚmBŻALI 


Sekretarz generalny ligi na- 
rodów, Drummond zmusił prze 
wodniczącego konferencji roz- 


w Z W 


wy rekord szybkości i ua któ: | zawodowej, które to szkoły tak jak | brojeniowej, Hendersona, do 
rym weźmie udział w wyści-|i szkoły dokształcające będą przez | skorygowania niektórych ustę- 
pach w Dayton Beach w  po-|dłuższy czas fikcją. Art 16 bo- pów przemówienia inaugura- 
łowie lutego. wiem mówi: „Od obowiązku do- | cyjnego. 


EAC 


I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Lodzi 


SPLGADID 


Narutowicza 30. 


Dziś | dni następnych I 
szej powieści Teodora Dre!- 
sera, która osiągnęła nakład 
2 miljonów egzemplarzy p. t. 
realizacji genjalnego Józefa v, Sternberga 
W rolach głównych 


Tylko jeszcze 


2 dmi! 
ze znakomitą KAY JONSON. 


Dźwiękowe 


-KINO 


Zapraszamy na wielki 


BROWN a> wę. > UKRUR OYSTER 
CASING ee 
; film 
Dziś i dni następnych! wszystkich 
Początek o 4 p. p. r 
w sob. i niedz. o g. 12-ej czasów ! 


Dziś powtórzenie premiery! 


Czołowe aroydzieło wytwórni METRO-GOLDWYN 
Dawno niewidriana ulubienica świata, boska 
Porywający dramat erotyczny rozwiązujący problem: Czy należy pdjść 


go wyszła rę za drugiego. 
stworzyła dotąd żadna aktorka, 


Gigantyczne śreydzie' 
ło króla reżyserów 
Qecil B. De Miille'a 


Dziś i dni następnych! 


za głosem serca czy obowiązku 
— W pozostałych rolach: NiLS ASTHER i DOROTHY SEBASTIAN. 


Nadprogram: Komadja dźwiękowa w 2:ch aktach oraz ostatnie aktualności dźwiękowe. 


Początek seansów o g. 4, w sob, i niedz. o 12. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. Aparatura dźwiękowa ost. mod, „Klangfilm* 


SAATAN 
Lach givi: Haw Johnson, Reginald D 


Początek w dni powszednie o godzinie 4.30 po poł, w soboty, niedziele i śwłęąta o g. i2-ej 


6. 11 — „GŁOS PORANNY” — 1932 


niego i zawodowego na pełnej 7- 
klasowej szkole powszechnej. 

Siódma klasa jest wediug pro- 
jektu zupelnie zbędna, bo bez niej 
można przejść do szkół średnich 
ególnokształlcacych i zawodowych, 
uwstecznia słę więc charakter szko 
ly Powszechnej o 1 rok. 


Dalej, projekt wprowadza szko- 
ły zawodowe 3 stopni: niższych, 
średnicń i licealnych. W teorji moż- 
naby się na to zgodzić, chociaż 
t. zw. Szkołą zawodowa niższa, do 
której wstęp ma dziecko po ukoń- 
czeniu 4 oddziałów szkoły po- 
wszechnej, a więc Jako półanalfa- 
béta, nie ma racji bytu, gdyż w żad 
nym wypadku nie spełni ona Swej 
roli, to jest nie przygotuje do za- 
wodu. Lecz praktycznie i trzeźwo 
pairząc, mimowoli chce siè zadać 
pytanie: Jak minister oświaty uru- 
chomi szkolnictwo zawodowe, Ssko- 
ro w budżecie nietylko nie prelimi 
huje się większej kwoty ma to 
szkolaictwo, ale jeszcze się ją ob- 
niża? 

Nowych szkół się nie otworzy, 
ustawa ma wejść w Życie 1 lipca 
1932 r. dokąd tedy ma pójść mto- 
dzież wyrzucońa że szkoły pó u- 
kończeniu 4, w lepszym wyptiku 
6 oddziałów szkoły powszechnej? 


Pozatem tutaj dopiero występu- 
je ów moment niedemokratycznoś- 
ci projektu. Omawiane szkoły za- 
wodowś, a zwłaszcza ajniższego 
typu, Poza tem, że nie przygotują 
należycie do zawodu, wytworzą 
jednocześnie jeszcze większy roż- 
dział intelektualny w  spoleczeń- 
stwie, co spotęguje antagonizmy 
społeczne, cow rezultacie jest prze 
ciwne demokracji, 


Jeszcze trochę oświetlenia ze 
strony psychologicznej. Istnieje 
dziś w pedagogice kierunek, opie- 
rojący wychowanie na zasadach 
psychologicznych, co krótko ujęte 
da się wyrazić w tezie: „Właściwy 
człowiek na właściwem miejscu”, 
Na zasadzie zainteresowań ucznia 
jego zamiłowania, ma szkoła po- 
wszechna skierować go do odpo- 
wiednio wyższej szkoły, lub do za- 
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Dziecko na ulicy 


wodu. Uchwycić momenty zdradza 
jące zdolności dziecka do tej czy 
innej gałęzi nauki czy zawodu, da 
się dopiero po 14 — 15 roku życia, 
w każdym razie nie wcześniej. We 
dług zaś ómawianego projektu 8e- 
lekcja następuje już po 4 latach 
nauczania, co czyni niemożliwem 
skierowanie 10-letniego dziecka na 
właściwą drogę, wytwarza on więc 
ludzi zwichniętych, właśnie przez 
nieracjonalne, nieoparte na psy- 
chiczńych właściwościach dziecka, 
metody kształcenia, 


Pozostaje jeszcze ogólna charak 
terystyka projektu, która sprowa- 
dza się do tego, że prawo przedłu- 
żania lub skracania obowiązku 
szkolnege, leży w kompetencji mi- 
nistra oświaty, który może również 
na pewnych obszarach  przyspie- 
szyć lub opóźnić rozpoczęcie obo- 
wiążku szkolnego o 1 rok, może na 
wet przystosować do projektu 
wszelkie dotychczasowe przepisy 
ustawowe (art. 55) co napawa 
słuszną obawą, że problem szkol- 
nictwa w Polsce nie będzie stałym, 
lecz zawsze chwiejnym, uzależnio- 
nym od woli każdorazowego mini- 
stra i daje precedens do tworzenia 
obok istniejących obecnie „luzów 
budżetowych”, równie niebezpiecz- 
nych „Jttżów ustawowych”, 


Słowem pod szumnenii hasłami 
relormatorskiemi przeprowedza się 
Obniżenie organizacji Szkolnictwa 
powszechnego, mimo  zachowńnia 
niby idei i poziomu 7-klasowej szko 
ły powszechnej. Te pozory zacho- 
wania idei demokracji, idel jedno- 
litości, stwarzają stan tem gorszy, 
Że na pierwszy rzut oka społeczeń 
stwo nie dostrzega prawdziwych, 
ale ukrytych przesłanek, ma któ- 
rych projekt wyrósł i pozwała się 
usypiać w momencie, gdy e Szkołę 
powszechną i oświatę ludową wiel 
ki bój stoczyć trzeba. Ogół klasy 
pracującej, ogół uświaddomionych 
obywateli, musi zabrać głos w o- 
bronie oświaty i kultury powszech 
nej, która znajduje się w poważ- 
nem nisbezpieczeństwie. 


JÓZEF URBANOWICZ. 


Najpiękniejsze arcydzieło filmowe epoki, osnute na tle najpopularniej- 


Tragecja Amerykańska 


Silvia Sidney, Philips Holmes, Frances Dee. 
Geny miejsc od 12--3: 75 gr., 1 zł. i 1.25. 


W SZPORACH CZEREZWYCZAJKI 


Początek seansów o g. 4 pp. w soboty, 
niedziela i święta o godz. 12. X 


Początek o godz. 12 w poł 


Film, na który Łódż już oddawna czeka. Film ilustrujący walkę emigracji rosyjskiej z rządem bolszewickim, 
Rola osławionej Cze-ki... — oraz 


Niebywale emocjonuiąca treść! 


Najnowsze dzieło 


van Dyke'a 


Passe-partout i bilety ulgowe nieważne do odwołania. 


GRETA GARBD 


w swej ostatniej kreacji, ilustrowanej przeżycia 
miłosne współczesnej kobiety p. t. 


„POKUSA 


?— Tragedja kobiety, która kochając jedne- 
Pokusa 


Grety Garbo to kreacja, jakiej nie 


Dramat spółezesńnych małżeństw. Pikantne 1 
oryginalne sposoby zdrady małżeńskiej. == 
Bajeczna wystawa. 


Oryginalne pomysły, 


enng, Lilian Roth. 


am 


w pol. 
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Konferencja rozkro* 
JENIowa 
Kto przed kim dołki 
kopie? 
GENEWA, 5.2. (Iskra) — Lista 
mówców, którzy rozpoczną w nad- 
chodzący poniedziaick, dnia 8 b. m, 


dyskusję ogólną na plenarnem po- 
siedzeniu konierencji rozbrojenio- 


Poseł Stroński 


W Stryju wyrzucono ucznia pis: 
cowaniu, że najpopularniejgzą osobą w Polsce jest DOS. 


jest sztuką i| słerstwa. Stwierdzam, że takiej 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 


wej jest już definitywnie ustalona. | nego“ (Fr.) telefonuje: 


Pierwszy będzie przemawiał bez- 
wątpienia minister spraw zagranicz 
nych Wielkiej Brytanji, Simen, po- 
czem zabierze głos przewodniczący 
delegacji francuskiej, minister woj- 
ny Tardieu, którego mowa jest o- 
czekiwana z największem zaintere- 
sowaniem. 

Po południu tegoż dnia będzie 
przemawiał kanclerz niemiecki, 
Briining, który przybywa w tym 
celu do Genewy i pozostanie tu tyl- 
ko przez dwa dni. 

Wczoraj zjawił Się u ministra 
Tardieu kierownik delegacji nie- 
mieckiej, ambasador Nadolny, żą- 
dając od niego, 

BY ODSTĄPIŁ KOLEJNOŚCI, 
USTALONEJ W  PRZEMÓWIE- 
NIACH, 

i aby pozwolił mówić kanclerzowi 

Niemiec przed sobą. 

Jak się dowiadujemy, przewodni: | 
czący konferencji, Henderson, sta- 
rał się u Tardieu poprzeć tę prośbę 
niemiecką, jednakowoż przewodni: 
czący delegacji francuskiej, który 
już oddawna zapisał się do piosu, 
jako drugi, 

NIE ZGODZIŁ SIĘ NA TO. 

Te trzy przemówienia wyczerpią 
prawdopodobnie porządek dzienny 
pierwszego dnia dyskusji. Z wiel 
kiem jednak zaciekawieniem jest 
też oczekiwana mowa  Grandiego, 
który zabierze głos prawdopodoh- 
nie we wtorek, lub środę, przyczem 
ma on podobno imieniem rządu 
wioskiego rzucić 
NOWY PROJEKT MORATO- 
RJUM ROZBROJENIOWEGO NA 

PRZECIĄG NAJBLIŻSZYCH 

DZIESIĘCIU LAT. 


Polska w prezydjum 


GENEWA, 5.2. — Dziś popołud- 
niu plenarne posiedzenie konferen- 
cji rozbrojeniowej dokonało wybo- 
ru prezydjam konferencji, a miano- 
wicie jej wiceprzewodniczących. 

W głosowaniu na wiceprzewodni 
czących Francja otrzymała 54 gło- 
sy, Włochy — 54, Anglja — 53, 
Stany Zjednoczone —- 52, Niemcy 
— 50, Japonja — 47, Rosja — 36. 
Przedstawiciele tych państw wcho-- 
dzą w skład prezydium konferen- 
cji, jako jej wiceprzewodniczący 
niejako z urzędu w myśl regulami- 
nu konterencji, 

Pozatem zostały wybrane; Hisz- 
panja, która otrzymała 43 głosy, 
Szwecja — 48, Argentyna — 39, 
Belgia — 36, Czechosłowacja — 
35, POLSKA — 33, Austrja — 32, 


Kongres tańczy... 


GENEWA 5 II. Staraniem 
klubu międzynarodowego od- 
był się wczoraj w Genewie w 
salonach klubu oraz kasyna 
miejskiego bal, na który zapro- 
szeni zostali wszyscy przebywa- 
jący w Genewie dypłomaci i 
vksperci na konferencję rozbra 
jeniową, dziennikarze, oraz 
wiele osób z towarzystwa ge- 
newskiego wraz — jak głosi 7a 
proszenie — „z paniami, które 
im ewentualnie towarzyszą”. 

Oczywiście, wszystkin: przy- 
szedł na myśl znany film, wy: 
Świetlany obecnie w Genewie 
p. t: „Kongres tańczy”. Wczo- 
raj tańczyła konferencja. Ze- 
brało się przeszło 2.000 osób, 
istna wieża Babel języków i ty- 
nów. Bezsprzecznie królem za- 
bawy był sowiecki komisarz 
spraw zagranicznych Litwi- 
now, niedyskre:nie | uporezy- 
wie ścigany przez liczne objek 
tywy fotografów. 

Ktoś złośliwy rzucił w czasie 
ząbawy wniosek, aby zainstalo- 


Wczorajsze posiedzenie sej- 
rau należało do rekordowych i 
pod względem tempa pracy i 
pod względem  bezbarwności. 
W ciągu 4 godzin załatwione 
5 budżetów z tego 3 břez dysku- 
sji. 

Przy sprawozdaniu nad bud 
żetem sejmu i senatu p. Tramp 
czyński przedewszystkiem zwTró 
cił uwagę, że, zdaniem jego, 
marsz, Daszyński niesłusznie 
pod presją pewnych czynni- 
ków zrezygnował z instytucji 
konwentu senjorów, ktora 
zdaniem p. Trąmpezyńskiego, 
jest potrzebna. W dalszym cią- 
gu p. Trąmpczyński bardzo o- 
stro atakuje dyrektora biura 
sejmowego p. Dziadosza, któ- 
rego nazywa człowiekiem zu- 
pełnie nieprzygotowanym,. P. 
Trąmpczyński powiada, że p. 
Dziadosz pracował kiedyś w po 
licji, a następnie atakuje go o- 
stro za zeznania w procesie 
brzeskim. y 

W dziedzinie oszczędności 
zrobione w sejmie dużo, ale 
mimo to p. Dziadosz urządził 


6-11. 


sobie gabinet z największego 
salonu, urządził go kosztem sej 
mu, co w obecnych ciężkich cza 
sach może byczić zastrzeżenie. 
P. Dziadosz dostał dodatek 
funkcyjny w wysokości 1 tys. 
zł. miesięcznie. Mam nadzieję 
— kończy p. Trąmpczyński, -— 
że p. Dziadosz będzie dalej a 
wansrwał, chociaż nie na tere- 
nie sayin. Vostało się przy tej 
okazji i p. Byrce za pewien in- 
cydent w komisji budżetowel. 
P. Trąmpczyński powiedział: 
„Od teso czasu p. Byrka dla 
mnie nie istnieje*, 

Zarzuty p. Trąmpczyńskie- 
go prostował w dluższem prze 


mówieniu marsz. Świtalski. 
broniąc p. Dziadosza. 
Dłuższą dyskusję wywołał 


budżet min. oświaty. Pos. Sta- 
nistaw Stroński (kl. nar.) dzi- 
wi się dlaczego kryzys w jednei 
dziedzinie doszedł zaledwie do 
10 proc., w innych do 20 pros. 
a w dziedzinie nauki do 35 pr. 

W pewnym momencie wywią 
zuie się taki djalog: Pai Siroń 
ski powiada: 

— Emil Faguet w 
„Kult niekompetencji“ 


książce 


„GŁOS PORANNY* — 1932 


da, że rządzenie 


L y 

% 

à n 
ie 


ze szkoły za napisanie w wypra- 


£ 


Ri h 


Liberman 


wymaga wiedzy, a kraj jest r7a | nie bylo. 


dzony przez ludzi, Którzy nie 
mają, ani tej sztuki, ani *ei 
wiedzy. Czy panom nie przycha 
dzi na myśl, że te słowa w Pol 
sce brzmią dziwnie na czasie. 

Głos: — Tam pana brakuje. 

Pos. Stroński: — O ile się 
nie mylę, chee pan powiedzieć, 
że jestem glupi, że moje miej- 
sce w rządzie. 

W dalszym ciągu p. Stroński 
niesłythanie ©stro atakuje t. 
zw. wychowanie państwowe, 
aważając, łe poza nazwiskiem 
marszalka Piłsudskiego istnieją 
jeszcze w Polsce takie nazwi- 
ska. iak gen. Rozwadowski, 
Haller, Sikorski. Następnie o- 
świadcza p. Stroński: „Dziś czy 
talem w gazetach, że pewien 
uczeń w gimnazjum w Stryju 
na pyłanie, kto jest uajpopułar 
niejszym Człowiekiem w Pol 
ste, napisał w zadanin — Her- 
man Lieherman, za (92 go wy- 
rzucono ze wszysikich szkół. 


Żeb” 
wszystkich 


Min. Jędnzejewicz: 
był wydsłony ze 


powia-|szkół musi być decyzja mini- 


atakuje 


Pos. Strenski: — Chętnie się 


o łem dowiaduję, ale tu wiado- 
uiość była w 10 dziennikach. 


Glos z BB.: — To bardzo źle, 
W dalszym ciąxu p. Stroński 
nowy projekf usitwy 
maiżeńskiej, 

Odpowiada mu min. Jędrze- 
jewicz, podkreślając, że rząd 
nie neguje znaczenia religji, że 
ministerstwo zdaje sobie w ca- 
iej pelni sprawę z walorów, ja- 
kie daje wychowanie religijne. 


Rząd nie jest odpowiedzialny 
7a projekt komisji kodyfika- 
cyj”ej. Interpretacja, że enun- 
cjacja komisji kodyfikacyjneł 


jest enuncjacją rządu, ponie- 
waż rząd powołał komisję kn: 
dylikacyjną do życia, jest blę- 
dna, gdyż w taki sam sposób 
możnaby mp. dowodzić, że 
rząd jest odpowiedzialny za ta- 
kie, czy inne feorje, któregoś z 
profesorów uniwersytetu, po- 
nieważ rząd profesora tego mia 
nował. Budżet prezydenta 
Rznplitej. moczt i telegrafów i 
spraw zagranicznych przyjdina 
rez dyskusji. 


Dunikowski zrobił zsoto!.. 


Po 3 próbach w tygielku znalazły sie ziarna szlachetnego Kruszczca 


PARYŻ, 5.2, — Dunikowski zro- 
bił złoto! Ta wieść lotem błyskawi- 
cy obiega Paryż i budzi jeszcze 
niedowierzania. Istotnie, skąpe wia 
domości, jakie przedarły się z poza 
murów szkoły centralnej, gdzie Du- 
nikowski pod ścisłym nadzorem 
władz sądowych, adwokatów i eks- 
pertów ze świata naukowego do- 
konywał w ciagu dnia wczorajsze- 
go swych doświadczeń, wymagają 
jeszcze potwierdzenia. Faktem jea- 
nak jest, że doświadczenia naogół 
udały się — grudki czystego złota 
znalazły się w tygielku. 

O godz. 1-ej popołudniu Duni- 
kowskiego pod eskortą przewiezio- 
no do laboraterium. Podczas gdy 
sam zajmował się on elektryczne- 
mi maszynami, w przyległym po- 
koju dwaj inspektorzy policji tłu- 
kli w możdzierzach Kryształy kwar 
cu. 


Przystąpiono do doświadczenia 
pierwszego. Dunikowski nasypal 
jakiegoś jasno - szarego proszku 
na miedzianą płytę swego aparatu, 
włączył prąd o napięciu 110 wol- 
tów; brylki na płycie miedzianej 
zdawały sie kurczyć. Po 40 minu- 
tach zebrał je Dunikowski do ty- 
gielka, który ogrzewałt w ciągu 
dwuch godzin do wysokiej tempe- 
ratury. i 

To pierwsze doświadczenie nie 
udało się. 

— Być może minerały są zbyt 
ubogie? — spytał sędzła. 

— Nie — odpowiedział Duni- 
kowski — sądzę tylko, że aparaty 
nie są jeszcze dostatecznie przygo- 


jtowane. Musiał je kłoś w mojej 


nieobecności ruszać. 

To oświadczenie przyjęte 
za wykręty. 

O godzinie 4-ej Dunikowski roz- 


bylo 


wano na sali balowej oraz na 
sali orbad konfefencji rozbrole 
niowe* i rady ligi głośniki, abv 
nadawać przez radjo z Dalekie 
go Wschodu hwk armat i kle- 
kot karakinów maszynowych... 


począł drugie doświadczenie. Tym 
razem po włączeniu prądu pękła 
rozpalona  próbówka i odłamki 
szkła prysnęły Duntkowskiemu w 
twarz, Poprosił o kiłkunastominte- 
towy odpoczynek. Sędzia się zgo- 
dził na jeszcze jedną próbę, acz- 
kolwiek część adwokatów protesto 
wała i na znak zlekceważenia do- 
świadczeń opuściła laboratorjum. 

Dunikowski cierpłiwie w ciągu 
pół godziny regulował swe apara- 
ty. Inspektorowie policji znów 
przystąpili do tłuczeria kwarcu. 
Po przeptszczeniu prądu i dopro- 
wadzeńii zawartości tygielka do 
wrzenia, Dunikowski chwyta to 
mate naczyfńiko, nie większe od na- 
parstka przy pomocy specjalnych 
szczypczyków, poddaje je ochłodze 
niu, a następnie zawartość płynną 
wylewa na papier. 

Dunikowski ze szkłem powięk- 


TYETFW "YE 


szającem pochyla się nad papie- 
rem. Grube krople potu występują 
my na czoło. Zrywa się nagle z ra- 
dością i krzyczy: Patrzcie! 

Wśród mieszaniny  rozlanej na 
napierze, znalazły się trzy drobne 
kruszyny złota. 


O godzinie 8 wieczorem Dani- 
kowski prosi o pozwolenie na 
czwarte doświadczenie. 


' Tym razem wskutek krótkiego 
spięcia przepalają się wszystkie 
bezpieczniki, Gdy je zmieniono, w 
pięć minut potem pękają rurki z 
substancją radjoaktywną, trzeba 
zrezygnować z dalszych prób. Pod- 
jęte one będą na nowo w dniach 
najbliższych. k 

Punikowski oświadezył, że ręczy 
teraz za dobre wyniki, jeśli tyłka 
znajdzie się w swojem laborato- 
rjum. Policja zakłąda pieczęcie na 


Bopioch w senacie 


Kobiety francuskie domagają się praw wyborczych 


PARYŻ, 5 II. Senat francu- 
ski był wezoraj widownią nie- 
zwykłej demonstracji za udzie 
leniem kobietom prawa wybor 
czego do parlamentu. Podczas 
posiedzenia senatu zauważona 
iż pewna kobieła zrzuca na se- 
natorów z galerji jakieś ulotki. 

Okazało się, iż są to prokla- 
macje, nawołujące senat da 
przyspieszenia prac nad projek- 
tem ustawy o nadaniu  <obie- 
tom francuskim prawe wyhor 
czego do parlamentu. Prokla- 
macia w ostrych sławach kryty 
kuje zaniedbywanie tej spra 
wy przez senat, 

Deszcz ulotek wyworał zamie 
szanie wśród senalvrów, wobec 
czego przewodniczący przerwał 
posiedzenie i nakazał onróżnie: 
nie galerji. Nie było to rzeczą 
tak łatwą. jakby się zdawało 
Slużha, która podeszła do głów 
nej sprawczyni zamętu, spo 


strzegła ze zdziwieniena, iż nit 
wiasta była przywiązana do fo- 
lelu łańcuchem,  okręconym 
dwa razy koło bioder i oparcia 
przyczem , końce łańcnch= 
zamknięte były ua kłódkę. 


Z wielkim trudem  zdołanc 
odpiłować fotel i pizeniesiona 
pomysłową winowajczynię 
wśród ogólnej wesołości do kno 
celarji prezydenta senatu. 


Tu ujawniono nowy sensa- 
cyjny szczegół, Okazafe się, iż 
winowajczyni przesłala prezy- 
dentowi senatu kopertę, w któ 
;rej znajdował się klucz od 
kłódki i list z prośbą ^ przy 
spieszeńie prac nad nsławą ‘vy 
horczą. 


W liście stwierdza się, 2° 
przerwanie latcuchów jest po 
myślane jako symbol nswobo 
dzenia kobiet z niewoli politycz 
nej. 


aparaty, najważniejszą eh cześć 
pieczętuje sam Dunikowski swoim 
sygnetem. O północy wszyscy opu- 
szczają laboratorium, sędzia po 
zwala Dunikowskiemu na krótką 
rozmowę z żoną, która w ciągu 14 
godzin oczekiwała na rezultat do- 
świadczeń wraz z trojgiem dzieci. 

Jeden z dziennikarzy, oczekują- 


cych na korytarzu, zdołał  jeszł2e 
zadać pytanie, ile będzie koszto- 
walo wyprodukowanie jednego 


kilograma złota. 

— 0d 2 — 4 tysięcy franków — 
odpowiada Dunikowski — przy- 
czem wartość tego złota wynosić 
będzie 16,600 franków. 

Rezultat doświadczeń wywołał 
niebywałą sensację w całym Pa- 
ryżu. W ciągu nocy poszły depe 
sze na cały świat o niebywałej sem 
sacji. 


Niekorzysfny 
dla Polski 


wyrok trybunału 
haskiego 

HAGA, 5, 2. (R). Międzynarodo 
wy Trybuwał Sprawiedliwości roz- 
patrywał spór Ppolsko-gdańSki w 
sprawie polskiej mniejszości naro- 
dowej w Gdańsku. Ogłoszona zosta 
ła decyzja, wedle której większoś- 
cią %glesów przeciw 4 trybunał 
odrzucił tezę polską, dotyczącą 
równouprawnienia mniejszości pol- 
skiej w Gdańsku z większością nie 
miecką, 


221.000 podpisów 


za Hindenburg em 


BERLIN, 5.2, — W ciagu dwa 
pierwszych dni komitet, propagują 
cy ponowną kandydaturę Hinden- 
burga na prezydenta Rzeszy, zebrał 
na swoje listy 277,000 podpisów, £ 
czego na sam Berlin przypada 
63,000. 
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Z luksusowego numeru hole. 


owego 


do zamkniecia w szpitalu wieziennym 
Nie złodzieje skarbu, lecz p. Ciunkiewiczowa znalazła sie w areszce 


Tajemnica pokoju nr. 29 w 
krakowskim hotelu „Grand* 
nie przestaje być tematem roz 
mów. 

Kradzież, czy mistyfikacja? 
— oto pytanie. A w tym wv- 
padku nie chodzi o bagatelkę. 
Znikły bowiem futra i drogo- 
cenne klejnoty, które przedsi»- 
wiały wartość półtora miljona 
złotych. 


Ale wracajmy do szczegółów. 
Jak wiadomo, dokonano w Kra 
kowie olbrzymiej kradzieży. łn 
pem nieznanych sprawców, pa- 
dła biżuterja, gotówka i futra 
lokatorki pokoju nr, 29 w 
Grand - Hotelu. Pokój ten zaj- 
mowała p. Marja Ciunkiewiczo 
wa, żona obywatela ziemskiega 
z Litwy, która prnzyjechałą dn 
Krakowa w przejeździe do Za- 
kopanego, dokąd miała się 1- 
dać na polecenie lekarzy po z3- 
paleniu płuc. 


Pochodzenie skarbów 


Nim przejdziemy do dokład- 
rego omówienia kradzieży, po- 
święcimy nieco mieisca samej 
p. Marji Ciunkiewiczowej, któ- 
rej nazwisko weszło już na 
szpalty naszej prasy jeszcze w 
r. 1924. 


Na długo przed wojną w sfe- 
rach towarzyskich Warszawy 
wypłynęła kobieta o niepospoli 
tej urodzie, Pani ta, poślubiw- 
szy niejakiego Charłupskiego, 
właściciela warszawskich ujeż- 
dżalni, wiodła szeroki i beztro- 
ski żywot. Po śmierci Charłup- 
skiego wychodzi za mąż za bo- 
gatego właściciela dóbr =z Li- 
twy, Ciunkiewicza i przenosi 
się na stały pobyt w okolicę 
Landwarowa. Tam poznaje ro- 
dzinę Zakrzewskich i z p. Za- 
krzewską łączy ją przyjaźń, 
która trwa aż do dnia dzisiej- 
szego. Pani Ciunkiewiczowa wy 
jeżdżała częslo do Petersburga, 
gdzie na dworze carskim zbie- 
rała hołdy licznych wielbicieli. 
Bujny ten żywot nie podobał 
się mężowi, wkońcu też docho- 
dzi między małżonkami do zer 


wania. P. Ciunkiewiczowa na 
stałe przenosi się do Petersbur- 
ga. 


Nastaje przewrót komuni- 
styczny, Wszyscy ci, którzy mie 
li jakąś łączność z dworcem, zo- 
stają hezlitośnie wymordowa- 
ni. Ciunkiewiczowa, obawiając 
się teroru, ucieka do Jałty i 
tam następuje sensacyjne po- 
zna.iie się jej z Krassinem, ko- 
misarzem ówczesnym na Jałtę, 
które zadecydowało oœ jej põ- 
źniejszych losach. 

O poznaniu tem krążą naj- 
rozmaitsze sensacyjne wieści. 
Faktem jest, że Ciunkiewiczo- 
wa znała Krassina jeszcze za 
czasów carskich. Krassia był 
wówczas dyrektorem fabryki. 
Kiedy po przewrocie spotkała 
się z nim, wyczuła odrazu, że 
dzięki niemu zdobyć może for- 
tunę i spokojnie żyć w Rosji. 
Między nią a Krassinem zawią- 
zuje się stosunek, który trwa 
dość długo. Dla Ciunkiewiczo- 
wej rozpoczyma, sie wówczas no 
wy okres życia. W pogoni za 
pieniędzmi, inicjuje szereg in- 
teresów, niezawsze czystych, a 
w konsekwencji zbija wielki 
majątek. Jak z rogu obfitości 
sypią się zamówienia na różne 
rządowe dostawy, w których 
pośredniczy  Ciunkiewiczowa. 
Od zubożałych arystokratów 
skupuje za bezcen drogocenną 
biżuterję i futra. 


W walizach dyplo- 
matycznych ? 


Kiedy kufry zapełnione już 
byly Kosztownościami, poczęła 
Ciunkiewiczową zaprzątać jed- 
na jedyna myśl: jak rzeczy te 
wywieźć bezpiecznie za grani- 
cę? Szczęście, które jej się sta- 
le uśmiechało w życiu, raz jesz 
cze przyszło jej z pomocą. Kras 
sin został dyplomatą. Od tej 
chwili walizy, chronione przez 


międzynarodową konwencję ijf 


niedostępne dla oka celników, 
wiozą skarby p. Ciunkiewiczo- 
wej. Kiedy eały majątek został 
już przewieziony zagranicę, 
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A. CHRISTIE 


BŁĘKITNY KURIER 


Giąg dalszy. 


— Ma pan zupełną rację — 
powiedział komisarz. — My z 
policji znamy księcia bardzo 
dobrze. Szukamy już od dawna 
podstawy, aby tego draba przy- 
mknąć, ale jest to niesłychanie 
trudne. Ten łoir jest kuty na 
cztery nogi. Afery jego mają 
zawsze miejsce z paniami z wyż 
szego towarzystwa. Gdy w oszu 
kańczy sposób wyłudza od nich 
pieniądze, lub dziala, jako szan 
tażysta, oczywiście żadna z pań 
nawet nie myśli o zawiadamia- 
riu policji. Nikt nie chce go zde 
maskować, 


— Rozumiem — powiedział 
ponuro amerykanin. — Jak już 
panom powiedzialem, stanąlem 
wtedy energicznie między nimi. 
Mniej więcej po uplywie roku 
spotkała swego przyszłego mę- 
ża i wyszła za niego. Sadzilem 
oczywiście, że ta słara historja 
jest ostatecznie pogrzebana. — 


Przed tygodniem jednak skon- 
statowałem ku swemu najwyż- 
szemu zdumieniu, że córka mo- 
ja ponowiła znajomość z księ- 
ciem. Wyjaśniłem jej, jak nie- 
ostrożne jest takie postępowa- 
nie, jako że postanowiła prze- 
cież wszcząć kroki rozwodowe. 

— Bardzo interesujące 
mruknął Poirot, zatopiony 
myślach. 

Van Aldin spojrzał nań prze- 
lotnie, poczem ciągnął dalej: 

— Moja córka zdaje się nie 
miała dość siły woli, aby osta- 
tecznie zerwać z tym człowie- 
kiem, i nie ulega wątpliwości, 
że właśnie z księciem de la Ro- 
che chciała się spotkać w Pary- 
żu. Jedynym skutkiem moich 
ostrzeżeń było, jak widzę, że 
zaproponowała mu zmianę 
miejsca spotkania. 

— Isles d'Or — zaznaczył ko 
misarz — leży naprzeciwko Hye 
es, Wyjątkowo idyliczny zaką- 
tek] 


w 


sprytna kobietą przekrada się 
przez granicę, przechodzi na 
stronę polską, wpada w ręce 
polskiej kontroli i przez pewien 
czas jest internowana w bara- 
kach granicznych. Dopiero pa 
interwencji jednego z komisa- 
rety zostaje zwolniona i wyjeż- 
aża do Warszawy. 

W stolicy rozpoczyna nad- 
zwyczajnie wystawny tryb ży- 
cia, który zwraca na nią uwagę 
policji. Kiedy wyszło na jaw, 
jaką drogą dosz'a do majątku, 
popadła w podejrzenie pozosta 
wania w kontakcie z wywia- 
dem obcym i dano jej delikat- 
nie do zrozumienia, aby War- 
szawę opuściła. Z Warszawy wy 
jeżdża do Paryża. Tam zakupu- 
je dobra w Normandji, a w sa- 
mym Paryżu piękny pałacyk. 

Z Parvża kilkakrotnie wraca 
do Polski, uzyskawszy zape- 
wne na to pozwolenie w'adz. 

Ostatnia jej podróż kończy 
się wielką kradzieżą w krakow 
skim Grand - Hotelu. 


Bzylaty, czy węgiel 


Już od samego początku spra; funtów szterlingów, 


wa kradzieży przedstławiala się 
bardzo niejasno, chociażby z te 
go względu, że w dwu waliz- 
kach, które zostaly ogo!ccone 
przez złodzieja, trudno była po 
mieścić kilka futer, a już po 
prostu niemożliwością była 
wtłoczyć tam garderobę i szka 
tutki z biżuterą. 


szana, 
było 650 tysięcy, 


poprawiłe sie że nie 
a 6.500 fun- 

<o równa 
się 650 tys. franków. 

Podczas szczególowego bada- 
nia wanzek znaleziono w nich 
czarne kryształki, które po 
sprawdzeniu okazaly się odlam 
kami węgla, a ponicważ natych 
miast po ałarmie, wszczętym 
przez (iunkiewiczową, policię 
w pokoju uderzył niezwykły 


W początkowych zeznaniach, | wprost upał, mimowoli nasuwa 


Ciunkiewiczowa 


że skradziono jej C50 tysięcy 


funtów szterlingów, które mia- | sztowności i futra, 


ły być przechowane we wnę- 
trzu walizki w wielkiej koper 
cie. Przyczem okradzicną zezn” 
ła že suma 'ta byin złożcnu 7 
banknotów 100 - funłowych, 
Tu nasunęło pewne wą!pl 
wości, bowiem tak wielka su- 
ma dałaby przynajmniej 65 pa- 
czek banknotów, a te znów fru 
dno hythy zmieścić w jednej k* 
percie. Gdy zwrócono na to u- 
wagę *p. Ciunkiewiczowej, zmie 


oświadczyła, | się podejrzenie, że 


.| nej afery. 


„miljoner- 
Ka* miała w walizkach nie ko- 
a poprostu 
-— węgiel lub brykiety węgio- 
we, któremi następuie napalila 
v piecu a zaraz potem zaalar- 
mowaąła policję o dokonanej 
kradzieży... 


Aresztowanie 
: < 5 Ą 

p. G 0KIEWiCZUWEJ 

Lekarz więzienny zbadał 
fiumkiewiczową i orzekł, że 
stan jej zupeinie nadaje się do 
umieszczenia w szpilalu w.ę 
ziennym, wobec tego sędzia 
śledczy wydał nakaz nałych- 
miasłowego qareszlowan!a. 

Przed Grand - Hotelem zgre 
madziiy się  tummy ludzi, żą- 
dnych zobaczena głośnej już 
miljonerki. 

Ciunkiewiczowa wyszła w 
pięknem i kosztownem futrze, 
wysokim keirierzem zakrywa- 
jąc twarz przed wzrokiem cieka 


|| wych. A 
Aresztowana zachowije się 
zupelnie spokojnie. Śledztwo 


idzie w kierunku odnalezienia 
ewentualnych wspólników tej 
całej, na wielką skalę zakrojo- 
Dotuchczas  4ch 
świadków stwierdziła, że w 
Warszawie widzieli u C.unkie- 
wiczowej perly, brylanty i ko- 


-|sztowne futra. 


Niewątpliwie sprawę w dużej 
mierze zagmatwało niewłaściwie 
prowadzone śledztwa, 


Składaj odzież 
i bielizmę dla 


W Brazylji palą ostatnio pod kotłami lokomotyw ziarnem kaw bezrobośnmych 


— Jak mogła Ruta być tak 
głupia — zrwołał van Aldin z 
goryczą w głosie. — Jak mogła 
pozwolić się nabrać na ten non- 
sens z książką o klejnotach! Je- 
mu oczywiście chodziło jedynie 
o rubiny. 

— Mówiono w ostatnich cza- 
sach, że bezcenne rosyjskie ru- 
biny koronne przeszły na wła- 
sność jakiegość  amerykanina. 
Czy sluszne jest przypuszczenie 
że właśnie pan był nabywcą? 

— Tak jest — odparł van Al 
din. — Kupilem je w Paryżu 
przed dziesięciu dniami. 

— Proszę mi wybaczyć, że 
pytam, ale czy długo pertrakto- 
wał pan o kupno? 

— Mniej więcej dwa miesią- 
ce, Ale dlaczego pan pyta? 

— O takich sprawach wiele 
się mówi. Istnieje dużo ludzi — 
odparł Poirot, — którzy śledzą 
losy takich klejnotów o bezcen 
nej wartości. 


— Przypominam sobie teraz 
— odparł van Aldin zupełnie 
złamany—dowcip, na który po- 
zwaliłem sobie, wręczając Rucie 
rubiny. Powiedziałem jej wte- 
dy, aby nie zabierała ich ze so- 
bą na Rivierę, bowiem nie mo- 
gę pozwolić sobie na luksus za- 
mordowania jej i ograbienia z 


powodu tych klejnotów. O. Bo- 
że! Jakie rzeczy mówi się cza- 
sami i jak mało myśli się o tem, 
Że mogą się one tak szybko u- 
rzeczywistnić! 

Pełne współczucia milczenie 
zaległo pokój; następnie Poirot 
rzeczowym tonem zabrał głos. 

— Stan faktyczny wydaje się 
być następujący: Książę de la 
Roche był o nabyciu przez pana 
klejnotów poinformowany. 
Wszystko wskazuje, że zapoma 
cą nikczemnej bajki skłonił pa- 
nią Kettering do zabrania w dro 
gę rubinów, On widocznie był 
również tym człowiekiem, któ- 
rego pokojówka widziała w prze 
dziale zmarłej podczas postoju 
pocięgu w Paryżu. 

Trzej pozostali połtaknęli z za 
dowoleniem. 

— Pani była zdumiona, gdy 
się pojawił, ale natychmiast zor 
jentowała się w sytuacji. Poko- 
jówkę usunięte. Służący słee- 
pingu słał łóżko w pierwszym 
przedziale, ale nie wchodził do 
sąsiedniego przedzialu. A więc 
książę mógł się tam z łatwością 
ukrywać. NiKr, prócz pani, nie 
wie o jego obecności w pocią- 
gu; sam książę dba o to, aby 
pokojówka nie dostrzegła jego 
twarzy. Wreszcie pozostają sam 


na sam i pociąg pędzi przez 
ciemną noc. Do walki napewno 
nie doszło, bowiem ona uważa- 
ła przecież tego mężczyznę za 
swego kochanka — opowiadał 
Poirot, a zwracając się do van 
Aldina dodał: — Śmierć, proszę 
pana, nastąpiła prawdopodob- 
nie momentalnie, Książę musiał 
jedynie chwycić  walizeczkę z 
biżuterją. Niebawem pociąg wje 
chal na dworzec główny w Lio- 
nie. 

Carrege kiwał głową na znak 
zgody. 


— Zupełnie słusznie. Służący 
wagonu wysiada. Dla takiego 
człowieka nie przedstawia oczy 
wiście najmnieszych trudności 
opuszczenie nieznaczne pociągu 
i zajęcie miejsca w innym po- 
ciągu, spieszącym do Paryża, 
lub do innego miasta, Wszyst 
ko wskazywałoby na zwykłe 
morderstwo rabunkowe. Gdyby 
nie znaleziono listu w torebce 
zamordowanej, na księcia nie 
padłoby prawdopodobnie naj 
mniejsze nawet podejrzenie. 

— Pope!'nił on wielką nieo- 
strożność, zapominając zrewido 
wać torebkę swej ofiary— wtrą 
cil komisarz. 


(d c. a.) 
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Zamiast feljetonu ) 
s ZF” | 
rich wielkiego miasta. 
Na przystanku tramwajowym 
czekała mloda, ładna panienka i 


dwu panów. Młodszy pan podszedł 
do panierki i spytał: 

— Pani też czeka na 16-kę? 

— A cóż to pana obchodzi! 

Starszy pan przysłuchiwał się 
ćjekawie. 

— Jeśli pani czeka na inny tram 
waj to i ja pojadę innym. 

— Nic mnie to nie obchodzi. 

— Czy mogę pani pomóc? — o0- 
tiarował się młodzieniec. 

Panienka wzruszyła ramionami. 

W tramwaju starszy pan usiadł. 
panienka obok niego, młodzieniec 
zajął miejsce naprzeciwko niej, 

— Panie konduktorze, proszę © 
dwa bilety — powiedział młodzie- 
niec, — za mnie i za tę panią. 

— Jakto za mnie? — oburzyła 
się panienka. 

— Ach, obliczymy się potem.. 

— Kiedy potem? — spytała za- 
skoczona panienka. 

— Przy herbacie. Przecież pói- 
dziemy razem do cukierni na her- 
batę. 

Tego było już panience za wiele. 
Zwróciła się do starszego pana: 

— Pan słyszał od początku, jak 
ten pan minie napastuje. Prawda? 

Była bliska płaczu. 

Starszemu panu żal się zrobiło 
panienki. Zwrócił się wiec z wyrzu 
tem do miłodzieńca: 

— Istotnie, pan sobie nazbyt wie 
le pozwala. 

— Robię, co mi się podoba! — 
wrzasnął młodzieniec niegrzecznie. 
— Niech pan się mie wtrąca. 

— A pan niech się liczy ze sia- 
wami. 

— Właśnie, że mi się nie chce. 

Rozgorzała kłótnia. Cały tram- 
waj przysłuchiwai się. W pewnym 
momencie brutalny młodzieniec za- 
mierzył Się na starszego pana. Ten 
zerwał się z miejsca. Panienka rzu 
ciła się między obu mężczyzm z 
przeraźliwym krzykiem: 

— Ja nie chcę, żeby się przeze- 
mnie zabijali! 

Pasażerowie rozdzielili walczą- 
cych. Konduktor zatrzymał tram- 
waj, Młodzieniec, zawstydzony wy- 
skoczył Panienka za nim. Na pla- 
cu zestał tylko starszy pan. Porząd 
kował naruszone ubranie. Nagle 
zbladł. 

— Ukradzion mi portfel! — za- 
wołał. 

— Tych dwoje to spółka — za- 
epinjował jeden z pasażerów. 

— Ależ oni poznali się dopiero 
na przystanku — wołał pan — 
sam widziałem. 

— To był właśnie ten „kawał” 
— obiaśnił ktoś, 

Miał rację. W tydzień potem a- 
resztowano pomysłową parę, gdy 
powtarzała swoją komedję w in- 
nym tramwaju. Albowiem komedje 
złodziejskie mają to do siebie, że 
nie powinny zbyt długo „stać w 
programie”, 


M. 2. STACHOWSNA 


Kilińskiego 148 
telefon 145-10 
przyjmuje od godz. 5—7 
choroby kobiece 


w największym 


| 


WIL. LICHTENBERG 


Upadek z wysokiego C. 


Przy końcu poruszyła się para 
uprzejmych, litościwych dłoni. Koa 
certujący tenor Aurel Pollandt zdą 
żył raz jeszcze złożyć ukłon pu- 
bliczności. I po wszystkiem. Nielicz 
ni ludzie, którzy przybyli, by usły- 
szeć słynnego niegdyś śpiewaka, z 
hałasem powstali ze swych miejsc, 
cisnąc się do garderoby. Artysta 
póbiegł zmieszany t nieco zawsty- 
dzony do swego pokoju. 

Spodziewał się, że będzie mógł 
być sam przez chwilę w pokoju ar- 
tystów, będzie mógł na moment 
przymknąć oczy i pozwolić spły- 
nać tej łezce, która przez cały wie 
czór dlawiła go w gardle. Ale oto 
Marco Sitter, impresarjo jego wiel 
kiego tournee -prowincjonalnego 
przeszedł wielkiemi, pozbawionemi 
wszelkiego respektu krokami. 
przez małą, trochę fantastyczną gar 
derobe, jakgdyby nie zauważył o- 
hecności wielkiego śpiewaka, Wo- 
hee Sittera nie mógł się poddawć, 
Sitter był bezczelnym człowiekiem, 
wykorzystującym słabostki arty- 
stów. 

Pollandt postanowił jednak po- 
czckać z ową łezką na odpowień- 
niejszą okazję. Z wielkim gostem 
sięgnął po futro, wiszące na hacz- 
ku i zapytał pewnym siebie gło- 
sem. który stwarzał zwykle taką 
przepaść między nim a ludźmi: _ 

— No, Sitter, jest pan wreszcie 
zadowolony z frekwencji” 

Sitter spojrzał na tenora, jak się 
patrzy na biednych  nieszczęśli- 
wych warjatów. Wszelka odpo- 
wiedź na to pytanie zdawala mu 
się zbyteczna. Natomiast uważał 
za stosowne zapytać: 

— A cóż z temi owacjami, kocha 
ny panie? 

Po raz pierwszy ośmielił się w 
zen sposób przemówić. Dotychczas 
nazywał go zawsze „mistrzem“. A 
gdy Pollandt zdawał sie nie sły- 
szęć, impresarjo ciągnąt dalej: 

— Koncertowaliśmy obecnie w 
miastach. Wszędzie fiasko! Proszę 
się nie gniewać: Pan jeszcze ciągle 
śpiewa. jak młody bóg — ale jak 
długo możra być młodym bogiem? 
Najwyżej przez 25 lat. A pan śpie- 
wa już trzydziesty rok! 

Ten otulił sie mocniej w futro i 
krzyknał: À 

— Bitter! Ostrzegam pana! Nie 
bądź pan bezczelny! Pan zapomina 
z kim ma do czynienia. 

Sitter wzruszył ramionami: 

— Mój Boże, pamiętam doskona 
le. Moja kasa też. Niestety, Chcia- 
lem przerwać tournee po 8 wieczo- 
rach. Ale pan powiedział: Proszę 
poczekać na Chemnitz. W Chemnitz 
zacząłam moją karjere 30 lat termu. 
W Chemnitz ludzie będą szturmo- 
wać kasę, Oheszło się bez szturmu. 
Kasa jest jeszcze w naszem posia- 
daniu. Ale pan mnie zupełnie zraj- 
nuje, Skoro będzie się man upierał 
przy dalszych czterech występach. 

— Oczywiście, że będę się upie- 
ral! — oburzył się Pollandt. — Czy 
to może moja wina, że tak mało 
csób przybyło? Ja miałem zawsze 
wyprzedaną salę... 


In Movarro 


filmie świata 


już wkrótce 


w arand Kinie 
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— Tak, zawsze. Ale nie teraz. 
Wszystko ma swój czas, Wszystko 
ma pewne granice, Nawet i wyso- 
kie © tenora. Nie dam się jednak 
przez pańskie © zrujnować, Trze- 
ba przerwać tournee! W ten spo- 
sób oszczędzi pan sobie wstydu, 3 
mnie pieniędzy. 

Słynny niegdyś tenor był jesz- 
cze bledszym teraz, niż w chwili. 
gdy opuszczał estradę. Wstał i cięż 
kim krokiem wyszedł z pokoju. 

— A wige zrywamy kontrakt? 
— zawołiu za nim impresarjo. 

Ze spokojem, świadczącym 0 
dawnej pewności siebie i minio- 
nych powodzeniach, odparł śpie- 
wak, nia odwracając się: 

— Jeszcze nikomu się nie narzu 
całem. Chce pan zerwać — proszę! 
Froszę mi potem przedłożyć ten 
świstek w hotelu. Nie mogę pana 
zmuszać do pańskiego Szczęścia. 

Królewskim gestem otworzył 
drzwi, wyszedł na korytarz i za- 
trzasnął je za sobą. Nareszcie mógł 
przymknąć oczy i oprzeć się, wy- 
czerpany, © mur... 


Nagle usłyszał cichy, nieśmiały 
głos koblecy: 

— Mistrzu! 

To wystarczyło, by przybrał po- 
stawę zwycięskiego bohatera. 


Przed nim stała. kobieta w wieczo- 
rewej toalecie, którą podczas' kon- 
certu spostrzegł w pierwszym rzę- 
dzie, 

— Prosze wybaczyć, mistrzu — 
zaczęła, opanowawazy zmieszanie 
— ale byłam dzisiaj na koncercie... 

— 0! Podziwiałem panią przez 
cały wieczór! — odrzekł  Pollandt 
z zawodowym wdziękiem, który le 
piej się zakonserwował, aniżeli 
głos. 

— Może będzie to śmiesznem, je- 
éli powiem, że mojem najgorętszem 
życzeniem w tej chwili jest spędzić 
dzisiejszy wieczór z panem, mi- 
SZU 

— Śmieszne? Jeśli piękna ko- 
bieta wyraża takie Życzenie, nie 
widzę w tem nic śmiesznego! — od 
CENE a ET DZK TZPEZZĘJ 


Duchowieństwo 
za wojną 


Co pisze „Bezbożnik" 
moskiewski 


Z Moskwy donoszą: Organ kom 
somolców „Bezbożnik” zamieszcza 
artykuł, że duchowieństwo rozmai- 
tych wyznań popiera czynnie ja- 
pońską akcję militarną w Chinach. 

Japońskie duchowieństwo bud- 
dyjskie, posiadające w Chinach Pół 
nocnych około 70 świątyń, prowa- 
dzi szeroką agitację za interwencją 
zbrojną Japonji w Chinach. Głowa 
wyznania buddyjskiego w Japonji 
— wedlug informacji sowieckich— 
wystosowała specjalny telegram do 
premjera Mac Donalda, apelując do 
Anglii, by poparła akcję japońską 
w Chinach, 

Również Watykan popiera Japo 
nję. Dowodem tego są artykuły w 
„Osseryatore Romano” oraz audjen 
cja, której udzielił papież bratu 
cesarza japońskiego, ks. Takama- 
tsu. 


Powrót dokumenfów 
2 Rosji 

WARSZAWA, 5 II. (PAT). 
Nadszedł do Warszawy  trans- 
port rewindykowanych na poa- 
stawie trakłatu ryskiego doku- 
mentów archiwalnych w postz- 
ci 34 skrzyń, zawierających sk 
ta różnych departamentów h. 


i senatu rządzącego. 


parł z promiennym uśmiechem, 
uśmiechem, który jeszcze doskona- 
le funkcjonował. 

— A zatem idziemy na kolację! 
Muszę pania jednak na chwilę prze 
prosić — rzekł, ściskając rycersko 
jej dloń. 

Dwoma szybkiemi krokami zna- 
lazł się przy drzwiach małego po- 
koju i otworzył je. Marco Bitter 
wkładał właśnie palto. 

— Słuchaj pan — rzekł śpiewak 


przyciszonym, ale nie mniej groż- 
nym głosem. — Jeśli się pan na- 
prawdę ośmieli przedłożyć mi ten 
świstek, zmuszający mnie do zrezy 
gnowania z tournee, rozedrę go na 
tysiąc kawałków. A jeśli pan sobie 
tego życzy — pana wraz z nim! 
Zrozumiano! 
— Ależ mistrzu, co się stało? — 
zapytał zdumiony Sitter. 

Pollandt uśmiechnął się znaczą- 
co: 

— Może znajdzie pan chwilkę 
czasu, by zajrzeć później do cham- 
bre seperee w moim hotelu. Wte- 
dy będzie się pan mógł przekonać, 
co się stało, Ale jedno proszę sobie 
już teraz zapamiętać: Aurel Pol- 
landt jest jeszcze tym, którym był 
Kobiety tak samo za nim szaleją, 
jak ongiś. 

* £ m 
Pili szampana. Umiał po mistrzow 
sku otwierać butelkę, by korek wy 
strzelił głośno. Stwarzało to odpo- 
wiedni nastrój, o czem wiedział do- 

skonale z diugoletniej praktyki. A 

przytem znał tyle sforyzmów, któ 

re stale powtarzał w takich wypad 
kach, porównując kobiety do szam 
pana, 

Mimo nalegań nie chciała więcej 
powiedzieć o sobie, jak to, Że nazy 
wa się Beata, Zapytał, jakie wraże 
nie wywarł na niej koncert. 

— Bo widzi pani, droga Beato, 
byłoby mi nieskończenie przykro 
wracać do mego hotelowego poko- 
iku, nie dowiedziawszy się, jakie 
uczucia wzbudza mój śpiew, Śpie- 
wałem na całym świecie, 
łem sukcesy, tryumfy... A jednak 
człowiek musi słyszeć codziennie 

potwierdzenie tego, co czuje. 

— Ach, doskonale pana rozu- 
miem. Artyści zaczynają właściwie 
codziennie na nowo. Dlatego też 
pozostają tak zadziwiająco mło- 
dzi. 

Spojrzał na nią i zapytał, wstrzy 
mując oddech: 

— Tak? Uważa pani, że wyglą- 
dam jeszcze tak młodo? 

— Widzę pana dziś po raz pier- 
wszy. Ale muszę przyznać: jestem 
zdziwiona i wzruszona zarazem... 
Jak to dziwnie tak siedzieć z czło 
wiekiem, który... 

Przerwała i zanurzyła twarz w 
wiązance róż, leżącej przed nią. 

— Dlaczego nie kończy pani? — 
prosił, dotykając jej dłoni. 

— Wiem, że przed 30 laty do- 
stał pan tutaj swe pierwsze enga- 
gement... 

— Tak... — odparł 


odnosi- 


westchnieniem. — Jeśli pani o tem 
wie, dlaczego miałbym się wypie- 
rać? Dawne to czasy... Wtedy jesz 
cze napewno nie było pani na 
świecie? 

— Nie. 

— Jeszcze długo Nie... 

— Tegobym nie powiedziała. W3 
bec pana nie chcę klamać. Urodzi 
łam się niedługo po pańskim wy- 
jeździe. 

— Słucham? — Popatrzył na nią 
badawczo. 

— Tak, w kilka miesięcy po pań 
skim wyjeżdzie. Moja matka. kt» 
rą pan musi znać... 

Podniósł głowę: 

— Jak... jak nazywała się mat 
ka pani? 

— Beata. Tak jak ja. 

— Beatą Vanermang! Tak nazy- 
wała się twoja matka, nieprawdaż? 

— Tak. Ogromnie się cieszę, ża 
pan ją sobie przypomina. Nie spo- 
dziewalam się. A moja matka też 
nie. 

Milczała przez chwilę, poczem 
ciągnęła dalej: 

— Gniewa się pan zapewne, że 
mu popsułam ten ładny wieczót- 
Ale może zrozumie pan, że przgnę 
łam bodaj w ten sposób poznać luu 
jego ojca... 

Zdecydowanym ruchem odsunął 
Zollandt szampana na bok. Potem 
usiadł obok Beaty — dotychczas 
siedział naprzeciw — i zapytał nie 
rutynowanym tonem  ojcowskiej 
troskliwości: 

— Jakże ci się powodzi, moje 
dziecko? Co porabia mama? Czy 
jesteś szczęśliwa? 

— 0, tak, bardzo szczęśliwa. 
Mąż ubóstwia mnie. Matka miesz- 
ka przy na8, 

— To ładnie z twej strony, moje 
dzieckó! — Pollandt przeraził się 
patosu swego gios 

— A jeśli pan jutro nie wyjedzie 
pokażę panu moich trzech synów. 


— Trzech synów? Wielkie nie- 
ba! 

— Tak, najstarszy ma dziesięć 
lat. I ma piękny głos. Będzie nd- 


vewno kiedyś tenorem. 

Śpiewak zerwał się z krzesla: 

— Nie! Zabranian! Nigdy nie bę 
zie tenorem! Mój wnuk mialby 
być komedjantem, pijącym zawodo 
wo szampana z ładnemi kobietami, 
wygłupiając się przytem na jakieś 
aforyzmy i powiedzonka! I w cza- 
sie, liedy inni ludzie dochodzą do 
szczytu sławy, miałby być odsunię- 
ty od życia: Nie! Jeśli dziadek ma 
tu jeszcze coś do gadania... a gdziw 
twój mąż? : 

— Qzeka na nas w domu! 

— A zatem piacę i idziemy. 
Zresztą i tak zostanę tu dłuższy 
Cza, 

— A tournee, ojcze? 

— Ach, śmieszne! Tournee! Jeki 
się ma wnuków, nie śpiewa się pu- 
bliezrie „Ja kocham cię!” Trzeba 
przecież świecić dobrym przykła- 


z  lekkiem ; dem! 


Na Dalekim Zachodzie 
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Fotograf: Proszę o przyjemny wyraz twarzy! 
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Pomysłowy dozorca 


— Nie będziesz mnie już więcej 
polewał wodą, ty: wałkoniu! 


Wiadomo. bież 
0 64 proc. 


spadły koszty utrzy- 

mania w styczniu 

W dniu wczorajszym pod 
przewodnictwem dr. Skalskie- 
go odbyło się posiedzenie lakal- 
nej komisji do badania zmian 
kosztów utrzymania. 

Komisja ustaliła, że w stycz- 
niu, w porównaniu z grudniem 
r ub. koszty utrzymania radzi- 
ny robotniczej zmniejszyły się 
o 3,45 proc, 

Prócz kartofli, których cena 
zwyżkowała, wszystkie inne ar 
tykuly wykazały zniżkę. (b) 


Wiceprez. Rapalski 


w gieidze zbożowo- 
towarowej 

Izba przemysłowo - handlowa 
zwróciła się do magistratu łódzkie 
go z prośbą o desygnowanie przed 
stawiciela do komitetu giełdy zbo- 
żowo - towarowej w Łodzi. 

Magistrat, doceniając znaczenie 
organizującej się placówki posta 
nowił delegować do tego komitetu 
p. wiceprezydenta Rapalskiego. 


Tylko przez P.ULP.P. 


można będzie angażo- 
wać pracowników 

Ministerstwo pracy i opieki 
spolecznej  nadesłało okręgo- 
wym inspektorom pracy do zao 
riniawani9 projekt ustawy w 
przyjmowaniu pracowników 
tylko za pośrednictwem P. U. 
EIP. 

Tylko w wypadku naglym, 
gdy „włoka może spowogo“/ać 
przerwę w ruchu zak'adv, lub 
przedstawiony przez P. U. P. P. 
pracownik nie odpowiada wy- 
mogom, przedsiębiorstwa są 
wolne od obowiązku przyjęcia 
kandydata. 

Niestr sowanie się do przepi- 
sów ma być karane grzywną 
od 5 do 50 z*. 


Nocne dyżury aptek 


Dzie w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Sukc. M. Kasperkie- 
wicza (Zgierska 54); Suke. J. Sit- 
kiewieza i W. Szata (Przejszd 19): 
M. Lipca (Piotrkowska 198. A. 
Rychtora i B. Łobody (11 Listopa- 
da 86). 


Dźwisk 


Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program! 


l. „Wiatr od morza” 


Potężny dramat, osnuty na tle powie: 
ści St. Żeromskiego. W rolach głónw. 
Marja Malicka, Eugenjusz Jodo, 
Adam Brodzisz, K. J. Stępowski, 


Marynarz szuka miłości 


Szampańska komedja, tryskająca hu- 
morem, obfita w setki zabawnych sy- 
tuacji. W rol, g. William Haines, 
Anita Page, Karol Dane (Slim) 
Następny podwójny program: 
„Odkupienia* i „Chłopi“ 


Początek eodz. o g. 4 po pok, 
w soboty i niedziele o g. 12. 


"| dzia} podatkowy 


6.11 — .GŁOS PORANNY" — 1932 


Lziery miijony ofrzymał skarb 


za pałemiy wykupione w Łodzi na rok 1932 
Spadek ilości świadectw przemysłowych wynosi 3,3. procent 


Według danych izby skarbo- 
wej w Łodzi wynika, że do dn. 
14 stycznia r. b., t. j. do termi- 
nu prekluzyjnego wykupywa- 
nia patentów na rek 1932, za- 
ledwie nieznaczna ilość właści- 
cieli przedsiębiorstw nie zaopa- 
trzyla się w świadectwa prze 
mysłowe. 

Spadek teo w stosunku do 
roku 1931 wynosi 3,3 proc. 

Tak więc wykupionc w Ło- 
azi świadectw przemysłowych 
dla przedsiębiorstw  handlo- 
wych I kategorji 45, Il-ej kale- 
gori — 1258, II-2j kategorji— 
5151, IV-ej kategorji — 2902. 
Va kategorji — 20, oraz Vb ka 
tcgerji — 264. 

Łącznie świadectw przemysło- 
wych dla przedsiębiorstw: han- 


dowych wykupiono 9835 sztuk. 

Nieza!eżnie od powyższego, 
Łódź przemysłowa wykupiła 
świadectw przemysłowych  I-ej 
kstegorji — 15, Il-ej — 17, 
MT-ej — 23, IV-ej — 186, V-ej 
--273, VI-ej — 239, VIL ej — 
592, VIII-ej — 2461. 

Łącznie Świadectw przemysło- 
wych na rok 1932 wykupio- 
no 3806. 

Niezależnie od powyższego 
wykupiono świadectw przemy- 
słowych dla tak zwanych zająć 
przemysłowych, Il-ej kategorji 
— 44, Ill-ej — 11, JV-ej — 45, 
a łącznie 100. 

Ogólen więc  wykupiono 
przez przedsiębiorstwa hani!ln- 
me, przemys!owe i zajęcia zawo 
dowe 13.541 świadectw przemy 


słowych na okolo 
4.000.000 zł. 

Pozatem wykupiono kart re- 
jestracyjnych 818. 

Gharakterystyczną jest rag- 
czą, iż liczba - wykūpionych 
świadectw przemysłowych w 
stosunku do roku ub. zmniej- 
szyła się o 8,8 proc., gdy nato- 
miast wpływ gotówkowy z tylu 
łu wykupionych / świadzetw 
zmniejszył się o około 9 proce. 
Wykazuje to. ze poszczególne 
przedsiębiorstwa nabywają 
świądectwa niższych kategorji, 
które w r.ka bież. cieszyły się 
większym popytem. 

Liczba nabytych kart rejestra 
cyjnych zmniejszyła się w po- 
równaniu z rokiem ubieglym o 
2,6 proc. (a) 


sumę 


Podatek wojskowy skasowany! 


W czwariek zosiamie postanowione, czy magi- 
sirać poirąci pracownikom za dzień Sirejicu 


W dniu onegdajszym odbyło 
się posiedzenie magistratu, pa 
którem powzięto szereg nire- 
zmiernie doniosłych dla miasta 
uchwał. Posiedzeniu przewodni 
czył prezydent Ziemięcki. 

Na wstępie obrad poruszann 
sprawę potrącenia pracowni: 
kom miejskim dniówki za 
strejk protestacyjny, który prze 
prowadzili ub. soboty. W spra- 
wie tej zwróciły się do miasta 
związki zawodowe, domagając 
się. aby potrącenia tego nia dn. 
konano. | 

Magistrat decyzji ostatecznej 
w sprawie tej nie powziął, od- 
kładając ją do przyszłego po- 
siedzenia. 

Następnie magistrat uchwalił 
podwyższyć  remunerację dla 
kilku wyższych urzędników wy 
działu pracy i opieki spolecz» 
nej. 

Z kolei rozpatrzono wniosek 
przewodniczącego wydziału po- 
datkowego, ławnika Kuka, daty 
czący sprawy podatku wojsko- 
wego. Podatek ten, jak wiado- 
mo, został przez wladze nadzor 
cze oddany do dyspozycji wła- 
dzom miejskim. 

Wydział podatkowy ` doszedł 
jednak do wniosku, że bobór 
podatku wojskowego się nie o- 
płaca, oraz, że eweuiualne ścią 
ganie go mog'oby w rezultacie 
dać Łodzi miast zysków, defi- 
cyt. W roku 1927, kiedy pyda- 
tek ten hy! jeszcze ściągany 
przez izbę skarbową, dał on 
łącznie od 10000 p'atników 
19 tysięcy zł, w roku 1928 = 
tä tysięcy, zaś w „oku 1929 
18 tysiceyv zł. Wed'ug kalkula- 
cji, przerrowadzonej przez wv- 
magistratu w 
wymiar, pobór, 


-IASS 


roku obecnym, 


EE 


względnie inkaso podatku w 
„drodze sekwestru kosztować 
muszą okolo 25 tysięcy zł, z 
czego wviiika, że miasta musia 
łoby do podatku wojskowego 
dolożyć eonajmniej 15 tysięcy 
ziotych. 

Na wniosek fawnika Kuka 
magistrat postanowił zrezygno- 
wać z waąłtpliwego dochodu, ja- 
ki da podatek wojskowy i dla- 
PRPETITO WERE ZZOZ ZZ a ay D | 


Henny Porfen 


popłakała się, gdy stwierdzono, że 
nie posiada ona żadnych zdolności 
scenicznych, przyczem ten niezwy- 


kiy moment został uchwycony 
przez fotografa. 
Nz Ej TF"FIEJTZETEPYT 


|Projakt ustawy samorządowej 


na forum łódzkiej rady miejskiej 


Następne budżetowe posiedzenie 
plenum rady miejskiej wyznaczone 
zostało przez prezesa p. Holegreke- 
ra na nadchvdzący poniedziałek, 
dnia 8 lutego r. b. 

Na porządku dziennym obrad 
znajdzie się poza Sprawami budże- 
tiowemi projekt ustawy o zmianie 
ustroju samorządu terytorialnego. 
Projekt ten, niejednokrotnie oma- 
wiany na łamach naszego pisma, 


będzie prawdopodobnie  przedmio* i 


tem namiętnej dyskusji, Jest rze- 
czą pewną, że frakcje większościo- 
we zajmą w stosunku do tego pro- 


jektu stanowisko negatywne i za- 
proponują przyjęcie odnośnej m%- 
zoficji w obrotie autonomji samo- 
rządu. 

Z drugiej strony. frakcje oepozy- 
cyjne, a zwłaszcza eympatyzujące 
z kierunkiem sanacyjnym bronić 
będa projektu w brzmieniu rządo- 
wem, 

Dyskusja ta na forum rady bu- 
dzi- ogólne- zaintevesowanie. 


Po załatwieniu tej sbrawy, roz- 
pocznie się generaina batalji bw- 
dżetowa. (g) 


tego postanowił podatek ten w 
Łodzi skasować. 


Z kolei przystąpiono do omó 
wienia prośby kuratorjum 
szkolnego, które zwrócilo się do 
magistratu o wyznaczenie tere- 
nu w południowej dzielnicy 
miasta pod budowę gmachu gi 
mnazjum państwowego. 

Magistrat postanowił odpo- 
wiedzieć kuratorjum, że w tej 
dzielnicy miasta nie posiada od 
powiedniego terenu, ale mógl- 
by oddać jakiś plac na Choj- 
nach lub na Polesiu Konstan- 
tynowskiem, - = R 


(8) 


Nr. 37 


Operacja kieszonkowa 
w „szesnastce* 


W dniu wczorajszym w tramwa- 
ju linji nr. 16, zdążającym du 
dworca Łódź - Kaliska dokonano 
znów kradzieży kieszonkowej. 


W wagonie panował ogromny 
ścisk, z czego skorzystał jakiś rze- 
zimieszek, który wyciął kapcowi 
Boruchowi Goksdmanowi nożykiem. 
tylną kieszeń w spodniach i skraat 
portfet, zawierający dokumenty, 
weksle oraz 650 zł. w gotówce, 


Poszkodowany spostrzegł kra- 
dzież dopiero po przybyciu na 
dworzec i niezwłocznie zwrócił się 
do policji, która wdrożyła docho- 
dzenie, (a) 


2. JaliWIJĄ 
MOST SĄ 


„| Twarda [iiera prawa 


Odzież dla biednych musi być clona 


W swoim czasie dla gminy ży- 
dowskiej w Łodzi nadeszła z An- 
glji pewna ilość ubrań i palt, prze- 
znaczonych do rozdania biednym 
żydom w Łodzi 

Urząd celriy domagał się jednak 
zapłacenia cła z tytulu tej przesył- 
ki, wobec czego gmina żydowska 
zwróciła się do ministerstwa skar- 
bu z prośbą o zwolnienie z cła 
wspomnianej przesyłki, motywując 


Trwający przez 5 dni częściowy 
strejk robotników przemysiu poń- 
czoszniczego oraz trykotażowego, 
został w dniu wczorajszy zlikwi- 
dowany, 

Jak wiadomo  podiożem akcji 
strejkowej było wystąpienie robot 
ników do związków  przemysto- 
wych o zawarcie nowej umowy 
zbiorowej ną nadchodzący sezon 
letni, 

Organizacje przemysłowe nietyl- 
ko, że odmówiły podpisania takiej 
umowy, ale zapowiedziały 25 pro- 
centowa obniżkę płac. Zamiar ten 
przemysłowcy umotywowali pogor 
szeniem się konjunktury gospodar 
czej, oraz złą sytuacją zakłady. 

Związki zawodowe  kottoniarzy 
i trykociarzy w odpowiedzi na po- 
wyższe oświadczenie przemysłow- 
ców proklamowały strejk. Akcja 
zostałą przeprowadzona w wiej 
części fabryk pracujących.  Wisle 
fabryk jest od dłuższego czasu zu- 
pełnie nieczynnych, ` 


W dniu wczorajszym jednak 
przemysłowcy zakomunikowałi 


strejkującym, że postanowili cof- 
nąć zapowiedź redukcji płac, gdyż 


ją tem, iż przeznaczona jest wy 
lącznie dla biednych. 

W dniu wczorajszym z mini- 
sterstwa nadeszło do gminy żydów 
skiej pismo, w którem minister- 
stwo odmawia prośbie gminy, mo- 
tywując tem, iż z opłaty celnej 
mogą być tylko zwalniane przesył- 
ki, przeznaczone dla pogorzelców 
i dotkniętych różnemi innemi klę- 
skami, (p) 


Umowa zbiorowa 


w przemyśle pończoszniczym 


zależy im na natychmłastowem ura 
chomieniu fabryk. Jak Się okazało 
przemysłowcy otrzymali w ostat- 
nich paru dniach liczne zamówie- 
nia terminowe, 

Na specjalnie zwołanej w tej 
sprawie konferencji przemysłowcy 
oświadczyli, że przyjmą warunki 
robotnicze, o ile ci natychmiast 
przystąpią de pracy. Związki na- 
tomiast postawiły jako - warunek 
przerwania bezrobocia, przystąpie- 
nie do opracowania umowy zbioro- 
wej na nowy sezon. 

Po dyskusji porozumienie zosta- 
lo osiągnięte. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 


wspólna konferencja delegatów 
związków zawodowych z przedsta- 
wicielami przemyułu  pończoszni- 


czego dla rozpoczęcia- prac 
umową. (d) 


nad 


: ow, WSE a W 
| BERT SNE . 


Uiżyj nedz 
kczrobkofmuych 
i ślodujących 


Nr. 37 


Woźny zdefraudowa! 120 zł. £ 


boczem popełnił samobójstwo z obawy przed [AS 
odpowiedzialncścią | 


W firmie Reinhold Gieser za- 
trudniony był w charakterze woźne 
go 32-letni Antoni Krawczyński 
(Bazarna 14). W dnin onegdaj- 
szym firma poleciła Krawczyńskie 
mu przesłanie przekazem  poczto- 
wym do jednej z firm  warszaw- 
skiej 120 zł, Krawczyński pienią- 
dze zdefraudował. 

Część przegrał w karty, część 
zaś przenił, bawiąc się wesoło w 
jednej z łódzkich restauracji przez 
cała nec. 

W dniu wczorajszym udał się, 
jak zwykle do pracy.  Zażądano 
odeń pokwitowania z wysłanej kwo 
ty. Oświadczył wówczas, iż zosta- 
wił pokwitowanie w domu i że je 


Noworodek zapobiegł eksmisji 


Interweneja tłumu w obronie zubożałego lokatora i 


Stanisław Kacperski  (Ka- 
wieńska 12) zalegał w komor- 
nem. Gospodarz domu ne tej 
podstawie uzyskał wyrok sądu, 
nakazujący eksmisję. 

W dniu wczorajszym komor- 
nik Lippert przybył do mie- 
szkamia, by wyeksmitować Kae 
perskiego wraz z żoną i dzieć- 
mi. 

Wieść o eksmisji rozeszła się 
lctem błyskawicy wśród oko- 
licznych mieszkańców. 

Tłum w liczbie około 300 ^- 
sób zgromadził się na podwó- 
rzu. nie pozwalając komorni- 
kowi spełnić czynności. 


6-11. — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


po przerwie obiadowej przyniesie. 
Po powrocie do domu przejął go 
widocznie strach przed odpowie- 
dzialnością, bowiem w mieszkaniu 
chwycił nagle brzytwę i 
sebie żyły u ręki. 
Zwabieni jęnami samobójcy Są- 
siedzi. zaałarmowali pogotowie, 
którego lekarz polecił odwieźć de- 
nata do szpitała okręgowego. 
Stan jego jest ciężki. 
Tymczasem zarząd firmy Gieser, 


zorjentowawszy Się, iż Krawczyń- | 6 


ski popełnił defraudację, powiado 
mił policję. Przy łóżku Krawczyń- 
skiego ustawiono posterunek poli- 


cyjny. (P) 


Wobec groźnej postawy wez- 
wano na pomoc liczniejszy od- 
dział z 6 komisarjatu pelicji, 
który rozproszył zebranych. 


Komornik zamierzał po uspo 
kojeniu tłumu przystąpić do 
eksmisji. Sytuację uratował no 
woprzybyły na świat obywatel. 
W międzyczasie bowiem Kac- 
perska, będąca w ciąży, przed- 
wcześnie urodziła dziecko płci 
męskiej. 

Ze względu na chorą I nowo- 
rodka eksmisję z konieczności 
wstrzymano na czas uieokre- 
ślomy. (2) 


przeciął | S0% 


zaprasza 


Jutro, w niedzielę, dnia 7 lutego 
bolesną rocznicę śmierci 


Józefa Rahinowieza 


odbędzie się na cmentarzu żydowskim o godz. 12 m. 30 
w południe nabożeństwo żałobne oraz odsłonięcie 
pomnika, na które krewnych, przyjaciół i znajomych 


w pierwszą 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę naszemu nie- 


odżałowanemu 


ARTUROWI M. MINTZOWI 


składa serdeczne „Bóg zapłać“ 


Lhciał poślubić własną córkę 


Szczęśliwe zakończenie tragicznie zapowiadającego się małżeństwa 


Armin Ferster, po śmierci 
żony, w roku 1920 sprzedał swe 
mieszkanie w Łodzi i postano- 
wił wyemigrować do Niemiec. 

Przed wyjazdem pozostawił 
pod opieką swego przyjaciela 
6-letnią córeczkę Martę. Przy- 
jaciel obiecał zaopiekować się 
dzieckiem wzamian za pewne 


wynagredzenie. ? 
Po wyjeździ: Ferstera mię- 
dzy przyjaciółmi toczyła się 


przez dłuższy czas koresponden 
cja, która jednak nagle urwa- 
ła się. 

Po 11 laiuch pobytu w Niem- 
czech, Ferster trawiony tęskno- 
tą za córką, postanowił wrócić 
do Łodzi, gdzie zamieszka! 
przy ul. Limanowskiege 148 
Natychmiest wszczął am. przzn- 
kiwania za Gutszkem, pragnac 
jaknajrychlej zobaczyć się z 
córką. 

Ku swemu przerażeniu dowie 
dział się, iż Gutszke ad kilkv 
lat już nie żyje, zaś o eórce nikt 
mau żadayeh wiadomości udzie- 
lić nie mógł. 

Zrozpaczony ojciec nie usta- 
wał w poszukiwaniach, ną trop 
córki w żaden sposób iednak 


nie mógł wnaść. 

Pogodził się więc z losem, w 
przypuszczeniu, iż córka rów- 
nież zmarła. 

Minęło kilka miesięcy. Nie- 
dawno Ferster na jednej z za- 
baw poznał  20-letnią Martę 
Szmidt. Pemiędzy Fersterem, 
liczącym obecnie 50 lat, a mło- 
dą dziewczyną nawizzała się 
nić sympatji. Po tygodni» Fer- 


ster _ oswiadczył się i został 

przyjęty. y. 
Przed uroczystością ślubną 

przyszli małżonkowie poezet 


szykować wszelkie pieodzowne 
w takich wypadkaca dokumen- 
ty. Marta Szmidt posiadała je- 
dynie metrykę urodzenia. 

Gdy Ferster zajrzał do me- 
tryki zbladł. Okazało się bo- 
wiem, iż Marta Szmidt jest... 
jego córką. 

Gdy ochłonął z pierwszego 
wrażenia, jakie na niw ta oå- 
krycie uczyniło. począł się do- 
wiadywać o szczegóły. 

Okazało się, iż przed laty 
małżonkowie Szmidt, będący 
bozdzietnem małżeństwem, po- 
stanowili zaadoptować dziecko. 
Znali Gutezkiegz ïf zapropbono- 


który usiłował 


W dniu wczorajszym na dwor- 
cu Łódź —- Fabryczna został za- 
trzymany złodziej kolejowy, Bro- 
nisław Majczak. 

Majczak miał być przetransporto 
wany do posterunku policji w Ko- 
luszkach pad eskortą posterunko- 
wego Kaczmarczyka. 

Post. Kaczmarczyk po przybycia 
ua dworzec w Koluszkach polecił 
aresztowanemu udać się z nim w 
kierunku posterunku, wówczeń 
Majczak korzystając z ciemności 
mocnych rzucił się do ucieczki. 


zbiec eskorcie 


Post. Kaczmarczyk wezwał  ucie- 
kającego do zatrzymania się, lecz 
gdy to nie poskutkowało, dobył 
rewolweru i oddał kilka strzałów 
do uciekającego. Jedna z kul tra- 
fila Majczaka w lewy Dok. 

Rannego Majczaka przytrzyma- 
no. 
Lekarz kolejowy udzielił ma 
pierwszej pomocy, poczem rajbliż- 
szym pociągiem Majczak został 
przewieziony do Łodzi, gdzie u- 
mieszczono zo w szpitalu Św. Jó- 
zefa. (p) 


wali mu, aby im odda? córkę 
Ferstera. Gutszke, będąc obłoż- 
nie chory i czując, że dtugo juz 
nie pożvje, zgodził się. 

W ten sposób Marta została 
dzieckiem Szmidtów, którzy po 
adoptacji, nadali jej swe nazwi- 


sko. 3 


Jedynym dowodem jej raktycz 
nego pochodzenia była metryka 
urodzenia, która przyczyniła się 
do zapobiegnięcia tragedji, jaka 
by miała miejsce przy poślubie 
niu przez Ferstera własnej 
córki. 

Wszystko się jednak szezęśli- 
wie skończyło. Ferster, który 
był roczątkewo tem odkryciem 
niezwykle zrozpaczony, pogo- 
aził się z losem i swą miłość do 
narzeczonej zamienił na oj- 
cowską. k 

Również Marta pokochała 
swego „nowoodkrytego* ojczul 
ka miłością dziecka.  Swych 
przybranych rodziców opuścić 
jednau nie chciała, wobec cze 
go Ferster na jej usilne prośby 
przeprowadził się do mieszka- 
nia Szmidtów przy ulicy Rzgow 
skiej 124. 

Niezwykła t2 fhistorja jest o- 
becnie tema’em rozmów całej 
dzielnicy 'hojeńskiej i długo 
chyba jsszcze pozostanie w ich 
p” mięci. (p) 


BAL APLIKANTÓW ADWO- 
KACKICH 

który cieszy się już ustaloną opi 
nią w kołach towarzyskich Łodzi, 
skupi i w tym roku najbardziej do 
borowe towarzystwo w dniu dzi- 
siejszym w sympatycznych salach 
Męskiego towarzystwa śpiewacze- 
go przy ul. Piotrkowskiej 243. 

Doborowa orkiestra pod wytraw- 
uem kierownictwem p. Kantora. 

Cześć dochodu przeznaczona 
jest na wojewódzki komitet pomo- 
cy najbiedniejszym. 

Wstęp na salę wyłącznie za za- 
proszeniami. 


Rodzina. 


2 AN 


W dniu 4 lutego 1932 r. po długich i ciężkich cierpie- 
niach zgasł w kwiecie wieku nasz jedyny i najukochańszy 


B. P. p 


Fabjan Horstein 


syn, bratanek i kuzyn 


przeżywszy lat 21. 


dnia 7 b. m. o godz. 


W dniu 4 lutego r. b. po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach zmarł nasz zacny i szczerze oddany 
nam kolega i współpracownik 


ś t p. 


ilśómacy Preślak 


Szczere współczucie wyrażają Żonie Zmarłego 


dip. oec, pub. 


Wyprowadsenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę, 
12 w poł. z domu przedpogrzebowego, 
o czem zawiadamiają zrozpaczeni 


"zk 


Współpracownicy 
Firmy Engel 


iq-lelmi komuniéci 


Po dwa lata więzienia 


Posterunkowy 5 komisarjatu 
Karpiński przejeżdżając tram- 
wajem iimji nr. 4, ua ulicy Po- 
morskiej 27 zauważył dwuch 
młodych osobników, którzy za 
jęci byli rozklejaniem czerwo- 
nege afisza, poczem szybko o- 
deszli w kierunku Helenowa. 

Karpiński, przypuszczając, że 
plakat jest komunistyczny wy- 
skoczył z tramwaju, A utwier- 
dziwszy się w swych podejrze- 
niach, puścił się w pogoń za od 
dalającymi się młodzieńcami. 

W drodze zauważył, że po- 
dobny plakat razwieszony jest 
również na parkanie posesji 
p:zy ulicy Pomorskiej 37, zer- 
wał go więc rówaież i dogonił 
obu osobników, których zatrzy 
mał i doprowadził do komisa- 


za rozklejanie afiszów 
rjetu. 

Zatrzymanymi okazali się 
letni Zyskind Miodecki 2 17- 
letni Dawid Zyto. Przy Zyto 
znaleziono kilka plakatów ko- 
munistycznych. Dalej w toku 
dochodzenia ustalono, że obaj 
byli już poprzednio noiowani, 
jako dzialacze komunistyczni. 


r » 


Obu miodzicńców aresztowa: 


no i osadzona w więzieniu. 
Wezoraj zasiedli oni na ławie 
oskarżonych w sądzie okręgo- 


wym w Łodzi. Do winy się nie 
przyznali. Sąd po zbadaniu 
świadków wydał wyrok mocą 
którego 17-ietni Zyskind Mio- 
deeki i rówieśnik jego Dawid 
Zyto skazani zostali każdy po 
2 lata więzienia zastępującego 
dom poprawy. 


Tomaszów 
CZEKI BEZ POKRYCIA, 
Niejaki Benekowski Mojżesz 
(PL Kościelny 21) zameldował 
policji, że Hereman Abram, 
przebywający obecnie w Sko- 
lu (w Małopolsce) pożyczył od 
niego w gotówce 2680 złotych, 
wzamian zą eo dal mu dwa cze 
ki, które, jak się później okaza 
ło. nie misły pokrycia. 
Zaznaczyć należy, iż wyżej 
wymieniony Flercman, jak już 
w swoim czasie donosiliśmy, 
naciągnął komunalną kasę o- 
szczędności w Tomaszowie 
Maz. na bardzo pokaźną sumę. 


NIEWYKUPIONE PATENTY. 

W dniu 29 b. m. uplywa osła 
teczny termin wykupu paten- 
tów VIII kategorji dla przedsię- 
biorstw przemysłowych, pracu- 
jacych samodzielnie, względnie 
z jednym pomocnikiem, We- 
diug posiadanych danych do- 
tychczas zostalo wykupionych 
tylko 900 patentów lej kałego 
rji na 1932 r. W tym samym 
czasie w roku ubiegłym wyku 
pionych już było 1320 paten- 
tów 

Przeciwko wszystkim tym 
którzy nie wykupili patentów 
przeluysłowych wprowadzona 
będzie kontrola, čelem pocia- 
gnięcia opieszałych do odpowie 
dzialności w postaci nałożenia 
na nich grzywny w wysokości 
potrójnej wartości patentin 
plus wykupienie pafentu. 


SPRAWA ELERTROWNI. 
Dnia 9 b. r wyjeżdża na 


konferencję w sprawie elektra- 


wni do urzędu wojewódzkiego 
w Ladzi prezydent miasta To- 
maszowa, p. 5mulskt 


POŻAR. 

W osadzie Kazimierz pod Teo 
maszowem. wybuchł pożar w 
zabudowaniach Józefa Śołczyń 
skiego. Spalił się dom mieszkal 
ny, stodoła, obora, oraz dach 
nad szopą. Straty wynoszą kil- 
kadziesiąt tysięcy zł. Ogień za- 
grażałt innym budynkom, zdoła- 
no go jednxk umiejscowić. U- 
stalona, iż przyczyną pożaru 
bylo nieostrożne obehodzenie 
się z ogniem. 

EEC OENE ENa 


Oiwarcie Białego 
Tygodnia w Konsumie 


Znany w naszem mieście Kon- 
*um przy Widzewskiej Manufaktu- 
rze jako źródło tanich zakupów, 
otworzył biały tydzień i z tej oka- 
zji obniżył ceny zwłaszcza na ma- 
terjały własnego wyrobu marki 
0. K.— W pięknie  udekorowa- 
nych salach można podziwiać bieliz 
nę diumską i męską, galanterję, fi- 
ranki, obrusy, Chustki, obuwie, mit- 
czynia kuchenne, między któremi 
znależć można żelazka zwykłe ji ele 
Ktryczne, óraz wsżygaczki własne 
gc wyrobu'w cenie zł. 55— 

Musimy jeszcze nadmienić., że 
dział kolonialny również jest bosa- 
to zaopatrzony. 

Jeżeli jeszcze jost ktoś. co nie 
miał sposobności zwiedzenia Kon- 
sumu, mieszczącego się przy ul. Ro 
kicińskiej 54, niech korzysta ze spo 


sobności otwarcia białego tygodnia ; 


` į spieszy co predzej. 

PSRDGOPDODGOG 
Wspómym wysił- 

kiem i ofiarą pomóż- 
my hezrokoinym 


56. 


IE — „GŁOS PORANNY" — 1932 


Wielcy i mali w eterze 


@síaími chca być ma pierwszem micjseu 


Wbrew zrzędzeniom ludzi zgorzk 
niałych, wbrew teoriom materjali- 
stów dziejowych, pesymistów bez- 
nadziejnych i niedowiarków, już 
dziś obliczających, za ile to miljo- 
nów lat zabraknie tlenu,- „przepaią 
się korki w instalacji oświetlenia i 
ciepfa słonecznego”, a w konstela- 
cji ciał niebieskich nastąpi prawdzi 
we zamieSzanie, ludzie Pozytywni, 
dobro wedle praw boskich i pisa- 
nych czyniący, bynajmniej rąk nie 
opuszczają, „z żywymi naprzód 
idąć”. 


Wszystkim przecież wiadomo, że 
ostatnie zdobycze wiedzy ludzkiej 
doprowadziły do zapanowania gło- 
su człowieka na całym globie ziem 
skim, w najmniejszym zakątku — 
na ziemi i pod ziemią, na wodzie i 
pod wodą i w każdej komórce, o- 
taczającej świat atmosfery. 


Słowo Boże, muzyka, śpiew, głos 
nauki i wiadomość o wszystkich 
zdarzeniach z życia naszego, nie- 
Sie, nie znająca przeszkód, fala e- 


` ||lektromagnetyczna. Nazywamy ją 


prościej: tala radjowa. Jej zada- 
uia są rozległe, a możliwości nie- 
ograniczone. Fala radjowa jest do- 
siępna wszystkim, zacówno — wiel 
kim i małym tego świata — jek po 
wietrze, ziemia i woda. Jej stano- 
wisko w walce człowieka o dobra 
duchowe i materjalne, bynajmniej 


nie maleje. Zakres działalności sta 


m 
godziny 
to jeden z tych filmów, 
na które czeka się 
bardzo długo 


24 godziny zostawiają 
silne. niczatarte wrażenie. 
AA. DEPE a 


Na wzór wiedeński | 


PRACOWNIA 
ORTOFEBYCZIA 


Karola 5 
pod żierunkiem 
D-ra Lubicza 
przeniesiona na ul. 


Piofrkowską 449 


wykonuje. podług odlewów 
gipsowych: wkladki na zbo- 
lałe stopy, gorsety na schorza- 
łe kręgosłnpy, aparaty orto- 
pedyczne na gruźlicę stawów, 
oraz sztuczne nogi, ręce ete. 
Lekarz przyjmuje od 1 — 2 


Dziś i dni następnych ! 
Wielki podwójny program! 
Niezrównany mistrz sensacji, 


niezwyciężony 
NAD 


PROGRAM: 


| 


Komedia w 2 aktach. 


cji radjofonicznych jest wszech- 
stronny: posługują się niemi wszy 
scy bez różnicy piel, wieku i stano 
wiska, 

To wyjatkowe znaczenie radjo- 
fonji przeniknęło głęboko do świa- 
domości narodów. Widzimy, że ża- 
den z nich nie chce być dziś ogni- 
wem łuźnem, poza łańcuchem „wiel 
kiej rodziny radjowej” łeżącem, 

Wiemy, że pionierami na polu 
rozwoju radjofonji były wielkie 
mocarstwa zachodnio - europejskie 

i Ameryki północnej, zwłaszcza 
Sfanów Zjednoczonych. Nie będzie 
my  przytaczałi cyfr Statystycz- 
nych; wiadomo, że mocarstwa te 
rozporządzają dziś setkami dosko- 
nale pracujących stacji nadaw- 
czych, że miljony uszu ludzkich 
słuchają tam, co niesie fala eteru. 
Nas interesuje w tej chwili zjawi- 
sko dość nowe, mianowicie wzrastą 
jące zainteresowanie radjofonją w 
państwach małych i krajach egzo- 
tycznych. Dowiadujemy się oto, że 
mała Albanja chce słyszeć i wie- 
dzieć, co mówi wielki Albion. Oto 
rząd albański powierzył specjali- 
stom amerykańskim budowę w Ce 
tynji stacji radiofonicznej .o wiel- 
kiej mocy nadawczej. Ruch rzdjofo 
niczny w tym kraju zapoczątkowa- 
li radjoamatorzy, eksperymentugj1- 
cy sobie dziś jeszcze z wątłych na 
dajników w Zevoli i Vallonie, któ- 
rych częstotliwość waha się od 645 
do 622 ke-s. 

Madagaskar wystawił sobie wea 
le ełegancką stacją w Antananari- 
vo W jedynem studjo tej stacji 
produkują się talenty miejscowe, 
białe i czarne, głównie w zakresie 
muzyki kameralnej, 

Bułyarja przystępuje do budowy 


FASCY NUJ: ACF 


Conrad Veidt — 


t Mey 
km e 41 


nówedj apao w Sofji, o MOCY 


Camilla Horn — Anny Ondra — 
Lil .Dagover — Olga Czechowa — 


Takiej obsady nie miał dotychczas żaden obraz ! 


Wielka uzna: 


ej ry Dodać nios Fontene gry aktorskiej. 


nadawczej 15 kw.; Węgry stawiają 
w Budapeszcie jeszcze jedną stację 
nadawczą, o mocy zuacznie więk- 
szej od 20 kw., którą rozporządza 
checna stacja budapeszteńska, Po- 
nadto budować badą 4 stacje prze 
kaźnikowe, rozstawione tak, aby 
żaden zakatek pięxnego kraju wę: 
gierskiego nie był pozbawiony ko- 
mtynikacji  radjofonicznej; małe 
księstwo Luxamdurg, zresztą zwą- 
ce się „Wielkiem”, przystapiło już 
do budowy istotnie wielkiej radio 
stacji nadawczej o mocy 200 kw. 
Ambitni luxemburczycy  obliczają, 
że zasięg lampowy tej stacji zata- 
czać będzie promień długości 1,600 
klm.; w odległości około 30 km. na 
sacho od Pragi. 


Tubylcy w Afryce Wschodniej |* 


też zażądali zrównania ich w pra- 
wach radjofonicznych, wobec tego 
wystawiono im stację nadawczą w 
Nairobi. Stacja ma dość sily, aby 
promieniować na wiełką pustynię 
Kalahari, gdzie głosu jej słuchają 
plemiona o wdzięcznie brzmiących 
nazwach: Niam-ńiamów i Mam-bu- 
tów. Wiemy, że groźni władcy 
wspanialych plemion Tua-tua-Tapu 
i Motu, nie znających przykrość 
noszenia odzieży, przestali już być 


kacykami odludnych wysepek mórz | BB 


korałowych i tasmańskich; wiemy, 


że piękne Święto buszmenów Koro- | je 


Boro, w którem dzicy chwałą swe 


bóstwa tańcem i najgroźniejszymi | BR 


w świecie okrzykami, przyswoiło 
sobie w sposób naiwny, aczkolwiek 
rozbrajająco szczery, niektóre for- 
my zewnętrzne pracy radjosłacji 
nadawczej. Słowem — nie masz 
miejsca na ziemi, de którego nie 
dochodziłyby echa radjofoniczne. 
Misja radjofonii ma przed sobą 
nieograniczone pole działania. 


NAZW SKA . 


Harry Liedtke 


Teatr i Muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś i jutro o godz. 4 „Sprawa 
Dreyfusa”. 
Dziś premjerą sztuki 
Mihalyego „Mam lat 26°”, 
Niedziela i poniedziałek wiecz. 
powtórzenia premjery. 


Istvana 


TEATR KAMERALNY 

Dziś i jutro o godz. 5 oraz we 
wtorek wiesz. oklaskiwany przy 
otwartej kurtynie  arcyzahawny 
„Dr. Stieglitz? z M. Zmiczem i L. 
Fbueckilm w rolach popisowych. 

Dziś, jntro i pojutrze wieczorem 
jedna z najlepszych komedji Stefa- 
ua Kiedrzyńskiego „Czwarty do 
bridźa”. 

W niedzielę o godz. 12 
Hau” z Michałem Zniczem. 


„Hau 


BOY - ŻELEŃSKI, STEFAN JA- 
RACZ NA ESTRADZIE. 
Wiadomość o wspólnym wystę- 
pie najpopularniejszego literata i 
ue jpopularalejszego aktora obudzi- 
la w Łodzi zrozumiałe zaintereso- 
wanie. Połączył te dwa nazwiska 


HARRY PIE 


Początek seansów o godz. 4 po poł, 


Na pierwszy seans wszystkie „miejsca po 50 gr. 


wspólny kult dla poety Villona, 
którego pięćsetlecie urodzin świę- 
ci obeenie. Francja. Boy-Żeleński 
znakomity tłumacz Villona, odma- 
luje żywema słowem  taniastyczne 
dzieje tego poety, Jaracz zaś do- 
pełni obrazu _ wygłaszając jego 
najeelniejsze utwory; Villonowskie 
zaś recytacje Jarącza mają już 
swoją sławę. Datę występu ozna- 
tzono na 10 lutego w środę, o godz. 
830 wieez. w sali filnarmonji. Bi 
lety sprzedaje: kasa tlharmonji. 


TEATR „ARARAT” (AL. 1 Maja 2) 
W teatrze „Ararat” wciąż jeden 


i ten sam program p. n. „Młach 
fun der Welt”. 
Widowisko to będzie dziś po- 


wtórzone porńz 6l-ty. Tajemnica 
tego niebywałego sukcêsu tkwi 
hezsprzecznie w aktualnej satyrze 
jaka pregram ten jest przesiąknię- 


ty, 2 która odsłania, słabostki naj- 


popularniejszych osobistości i dzia- 
laczy społecznych. 

Dziś 3 przedstawienia: 
i 10 wiecz. 


4, 7,45 


4 Nr. 37 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


12,10 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

16,20. Radjokronika — wygl. dr. 
M. Stępowski. 

16,10 Płyty gramofonowe. 

18,05 Program dla dzieci. 

18,30 Koncert dla młodzieży. 

20.00 „Na widnokręgu”. 

20,15 Muzyka lekka. 

21.55 Feljeton pt. „Dusza Wiel- 
kopolski”. 

22,10 Utwory Chopina 
B. Kona (fort.). 

22.50 Roucert życzeń z płyt gra 
mofonowych. 


w wyk. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

: -Bruksela (338) 

21,00 Operetka Falla 
chiopek”. 
Daventry (398) 
22,00 Recital forteni mowy Chro 
matyczna fuga Bacha. Fr vja C- 
moll Mozarta, Trzy y 5chi 
manna). 


„Wiomny 


Budapeszt (550) 
18,15 Utwory dlndyexro (Serena 
na, Pieśni, Trio fortepianowe op. 
20% 


4 


rę, “P, T. Pub! SPR? 

' POLECAMY 
Bezkonkurencyjny reper 
tuar Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


p Sorja najwybitniejszych 
, arcydzieł filmowyeh, któ- 
re ukażą się wkrótce, 


ża „Kochanka 
i Gemerala“ 


(Rozstrzygająca noc) 
Dramat erotyczny z życia trój 
kąta małżeńskiego. Odwiecz- 

problem dociekań, DLA- 

CZEGO KOBIETA ZDRADZA Pik: 
Najwspsni isc arcydzieło 
produkcji czeskiej 
„ON—Vlasta Burian 
i i jego 


SIOSTRA- RAʻArmny Ondra Ę 


„A = RE” s 


Roays. *stynaggo Sternberga 
z niezrówn. Maleng Mizirich 
mmen 
oraz te wszystkie, które ce- 
chuje wybitny artyzm w poe 
myśle reżyserji, treści i pię- Š% 
knej oprawie muzycznej 


MASKARADA STOW. „RODZINA 
POLICYJNA” 


Stowarzyszenie „Rodziną Poli- 
cyjna” Koło Łódź — Miasto urzą- 
dza w dnin 6 lutego rb. w sali fil- 
larmonji przy ul. Narutowicza 18 
wielką maskaradę p. n. „Pożegna- 
nie karnawału”, dochód z której 
przeznaczony jest na sieroty i wdo 
wy po zabitych i zmarłych policjan 
tach. 

Zrozumiałe zainteresowanie bu- 
dzi wzmiankowana maskarada w 
naszem Społeczeństwie w obronie 
którego, nie bacząc na swe szczę- 
ście rodzinne ojcowie j „mężowie, 
jako policjanci, w trudnej walce z 
wewnetrznym wrogiem  poświęciłi 
życie. 

Bilsty na maskaradę, która z3- 
powiada się bardzo świetnie, naby 
wać można w świetlicy „Rodziny 
Policvjnej* przy ul. Gdańskiej 29. 
parter, drugie drzwi. codziennie w 
godzinach od 18 do 20, 

Pnczątók maskarady o godz. 22. 
Przygrywać będą dwia orkiestry, 
Dufet na miejscn. 


w wielkim 12 aktowym.dramacie sensacyjnym p. $ 


Wśród Apaszów 


Niesamowite, pełne grozy I niebazpieczeństw przygody wśród apaszów 
paryskich. 


w soboty 


i niedziele o gadz. 12 w poł 


GŁOS SPORTOWY ı 


Komisja P. Z. P. N. 


zoada dziaialność klu- 
bów fabrycznych 


Zalatwienia sprawy klubów fa- 
brycznych, które jak wiadomo mó- 
cą uchwaiy walnego zgromadze- 
nia ŁZOPN. zostąąy wykluczone z 
listy czlonków związku, nie należy 
tczekiwać przed walnem zgroma- 
dzeniem Polskiego związku piłki 
nczuej jednak, jak się dowiaduje- 
iay, w sierach „Sportowych stolicy 
góruje opinja, iż uchwala ta jest 
nieformalna i zostanie unieważnio- 
na. 

Wniczck klubów robotniczych 
apowuluj* tylko wylonienie spe- 
cjalnej komisji, powołanej przez 
PZPN. ze stron zainteresowa- 
uych, która podejmie dochodzenie 
w sprawie stawianych klubom fa- 
trycznym zarzutów, a w razie udo 
wodnuienia przewinień, kluby te po- 
szczególnie pociągniete zostaną do 
«dpowiedzialności, przyczem pra- 
wy te nić będą uogólnione. 

Dowiadujemy się, iż niezależnie 
od tego zarząd K. P. Zjednoczone 
zlożył do PZPN protest przeciwka 
nieformalnej uchwale walnego 
zgromadzenia, czując się dotknię- 
ty tem, iż przeg wykreślenie wszy- 
sikich klubów z listy członków 
1ZGEN. pośrednio rzucono rów- 
nież podejrzenie i na jego działal- 
ność. 


Bocheński i Morawska 


na zawodach pływa- 
ckich Ł.K.S. 


Sekcja pływacka ŁKS. wzięła 
kię obecnie do intensywnej pracy. 
W końcu bieżącego miesiąca. do- 
prowadzone zostaną do skutku 
wielkie zawody propagandowe w 
basenie zgierskim, w których wez- 
mą udział zapowiedziani już najlep 
si pływicy warszawscy z Bocheń- 
skim 1 Morawską na czele. Oficjal- 
ny sezon zainauguruje LKS na 
wiosne we własnym basenie, wiel- 
kiemi ogólnopolskiemi zawodami. 


Barna misfrzem 
świata w ping-pongu 


W mistrzostwie ping-pongowem 
świata, rozegranem w Pradze, ty- 
tuł mistrza w grze indywidualnej 
zdobył węgier, znany w Łodzi, Bar 
na. bijąc we finale swero rodaka 
Szabadosa. z 


Marka pronagandawa 


tegorocznej olimpjady | 


w Los Angeles. 


OT "PET SZA 


vt Z 


ODEON 


Przejazd 2 


Główna 1 


pźwiękowekacTosty 
. WODEWIL 


* 
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Łodź, dnia 6 lutego 1932 r. 


Uroczyste otwarcie olimpiady zimowej 


Marsz 17 narodów. -- Byrd odbiera 
medale dia U.S.A. -- Polacy lepe 


LAKE PLACID, 5.2. — Po wie- 
lotygodniowej niepewności, konflik 
tach, admowach, trzecia  olimpja- 
da zimowa otwarta została wśród 
idealnej pogody i najlepszego na- 
stroju. 

Mała misścina górska Lake Pla- 
cid, zd kilku dni wyprzedana do 
ostatniego łóżka, od rara przybra- 
ła wygląd uroczysty. Na masz- 
tach hoteli i domów powiewają fla- 
gi wszelkich kolorów, w uliczkach 
prowadzących do stadjonu ludowe- 
go w pierwszych godzinach ran: 
nych gęsty tlum, podążający na u- 
roczystości otwarcia, 

Zainteresowanie publiczności 
skoncentrowało się jednak bar- 
(lziej na pierwszych walkach, niż 
ceremonjach otwarcia, to też po- 
czątkowo ledwie 8,000 widzów 
wypełniło stadjon, a połowa 
miejsc świeciła pustkami, mimo, 
iż wszystko tonęło w  blaskach 
przyjaźnie uśmiechniętego słońca. 

Byta to bardzo Podniosła chwila, 
gdy przedstawiciele 1/ narodów, 
uczestniczący w igrzyskach, 
wmaszerowali na arenę. 

Każdą grupę poprzedzał zawod- 
nik, niosący flagę państwową. 

Gdy wreszcie wiele setek uczest 
ników przedefilowało i ucichły 
dźwięki hymnu amerykańskiego, 
nastąpiła chwila zupelnej ciszy, 
Sztandary Pochyliły się, a lotnik 
transatlantycki, komandor Byrd o- 
debrał olimpijską przysięgę. 

Następnie zabrał głos guberna- 
tor stanu nowojorskiego, Roose- 
velt i po krótkiem przemówieniu 
uświadczył, że igrayska zostały 
otwarte. Program zawodów otwo- 
rzy bieg na lodzie na dystansie 
500 m. Szczególny powab zamie- 
rzono nadać zawodom przez zasto 
sowanie po raz pierwszy startu 
wspólnego. 

W mrzedbiegach zwyciężają ka- 
nadyjczycy Stack (443 sek.) i 
Hurd (44,9 sek.). 

Bieg rozstrzygający, do którego 
dopuszczeni zostali ci, którzy za- 
jęli pierwsze i drugie miejsca w 
przedbiegach, zdobywa zamieSzka- 
ły w Lake Placid amerykanin John 
Shea, który w morderczym finiszu 


Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro 

SOBOTA. Boks: Sala Kruschen- 
dera w Pabjanicach: Międzyklubo- 
we zawody bokserskie, organizowa 
ue przez gospodarzy z udzi-żCiu 
klubów łódzkich: IKP., ŁKS. Bar 
Kochby, Unionu i Sokoła, Począ- 
tek o godzinie 18,30. 


NIEDZIELA. Boks. Sala K. S. 
Zjednoczone, o godz. 12 międzyklu 
bowe zawody bokserskie, z udzia- 
łem IKP. Unionu i Zjednoczonych. 

Hokej: lodowisko ŁKS. o godz. 
11 mecz towarzyski między ŁKS. 
a Polonią warszawską. O godzinie 
2 mecz o mistrzostwo między 
Unionem i Tryumtem. 


| Poraz pi 


dociera do mety w 43,4 sek. przed 
Fvensenem (Norw.), którego bije 
o 4,5 mtr, Trzecie miejsce zajmuje 
kanadyjczyk Hurd, zdystansowany 
o 3 mtr, przez Evensena, 

Następne miejsca zajmują Stack 
i Logan oraz Fareli. 

Ogluszający huragan oklasków 
był wyrazem nieznajdującej gra- 
nie radości amerykanów, którzy 
zdobycie na wsitęrie igrzysk zło- 
tego medalu poczytużą Sobie zą do 
bry omen, 

Zkolei szybkobiegacze musie” 
ustąpić miejsca hokelstom. Turnie; 
tworzyło 
spotkanie Kanady i Stanów Ziedn. 


nne nn Mom) M, >>> L----,,.LLL.).).„_ JJ)mD_„m_nmn_ DD) ,)Q)„„JD)( 


walczyli z całą zaciętością. Twar- 
da, niezwykle szybka i podnieca- 
jąca gra doprowadziła widownię 
do białej gorączki. Mecz zosta! 
nierozstrzygnięty przez wszystkie 
torcia * 

dopiero po Przedłużeniu spotkania 
(dwa razy po 5 minut) 
kanadyjczycy Schodzą z lodowiska 
jako zwycięzcy w stosunku 2:1. 

Po poludniu stanęli naprzeciw 
siebie 

polacy i niemcy. 

Gra, która na skutek słabej or- 
ganizacji rozpoczęła się z 40-minu- 
towem opóźnieniem, nie ustepowa- 
ła w szybkości spotkaniu Stanów 


Amerykanie od pierwszej chwili {i Kanady. 


Wybitni sportowcy na olimpjaczie zinrcwej 


U góry (od lewej): Utterstróm (narciarz szwedzki) — Grafström 


(yżwiarz szwedzki). 


Pośrodku: Mumm (bobsleighista niemiecko - 


amerykański), U dołu (od lewej): Miss Taylor (łyżwiarka angiel- 
ska) — Rund (mistrz w skokach narciarskich). 


Q Davis (up w Warszawie 


walczy Polska w maju z Holancją i Anglią 


Jak już donosiliśmy, w losowa- |epotkanie również rozegrane bę- 


| mu rozgrywek tegorocznych o pu- 
| har Davisa Polską przeszła odrazu 
do drugiej rundy walkowerem. W 
drugiej rundzie nasza reprezenta- 
cja walczyć będzie z Holandją. 
Mecz powyższy rozegrany zosta- 
nie w Warszawie w dniach 14 — 
16 maja na reprezentacyjnych kor- 
tach Legii. O ileby drużyna Pol- 
ski wyszłu ze spotkania tego zwy- 
cięsko, w trzeciej rundzie zmierzy 
swe siły z Anglją, przyczem i to 


erwszy w Łodzi! 


Radjostacja W.P. N. 


Komedjo-dramat przygód, sensacji i emocji. W rolach głównych: 


William Haines 


pamiętny 1 filmu 
Tajemniczy Diems 


dzie w naszej stolicy w końcu ma- 
ja: 

Oprócz przygotowań do powyż- 
szych spotkań PZLT, podjął stara- 
nia w kierunku doprowadzenia do 
skutku meczu Polska — Węgry we 
Lwowie w sierpniu, oraz kobiece- 


go meczu ze Szwajearją i meczu w! 


Warszawie w dniach 6 i 8 maja z 
drużyną francuską, w skład której 
weszliby Merlin i Bernard. 


-Charles Nino 


DAS | dni następnych Alm p. L 


-Polly moran 


przysięgę. -- Dwa złote 
i... Niemty zwycieżjii 


Oba zespoły walczą twardo, prze 
wyższając nawet pod tym wzglę- 
dem drużyny Nowego Świata. 

Polacy byli w poiu niewątpliwie 
le?si: szybsi, strzelali więcej Niem 
ty mieli więcej szczęścia i... Lein- 
webera w brameż, który łapał 
wszystkie strzały. 

Pierwsza tercja upływa bezbram 
kowo. W trzeciej minucie drugiej 
tercji Jaenecke chwyta przypad- 
kowo krążek odbity od bandy i 
strzela. Krążek uderza w nogę 
Stogowskiego i wpsda do siatki. 

Polacy wyrównują przez Kowal 
skiego w 8 minut później. 

Po rozpoczętej ostatniej tercji 
gwałtowna burzą śnieżna utrudnia 
ła zawodnikom orjentację, 

W 1-ej minucie korzysta z za- 
mieszania prawoskrzydiowy Roe- 
mer i strzela zwycięską bramkę 
dla niemców. 

Szalejąca Śnieżyca uniemożliwia 
mimo rozpaczliwego szturmu po- 
laków osięgnięcie wyrównania. 

Niemcy schodzą z lodowiska g% 
rczultatem 2:1. 

W pierwszym dniu _olimpjady 
udato się amerykanom zdobyć jesz 
cze jeden modal zloty. W biegach 
na dystans 5,000 m. — wielka sen- 
sacjw  Zwyciężn niespodziewanie 
amerykański diugodystansowiec 
Jaffee w 8:40,8,  wyprzedając o 
20 em. swojego rodaka Murphyega. 
Kanadyjczyk Logan zajął trzecie 
| miejsce. 

Faworyci europejscy Ballangrud 
i Evensen (Norwegja) zdobyli z8- 
ledwie piąte i szóste miejsce. 

Przez caly czas wyścigu, przy 
którym znów zastosowane masowy 
start, prowadził Ballangrud. 

Trzy rundy przed meta wyprze- 
dza go Murphy, który na finiszu 
zostaje pokonany przez Jaffeego. 

Wreszcie w biegu narciarskim 
na 14 klm. zaszczytne pierwsze 
jmiejsce zajął _ Grootumsbraaten 
(Norwecja), przebywając trasę w 
czasie 1 godz, 20 min. 1 sek. Na po 
przedniej olimpjadzie w Sant Ma- 
ritz Grootumsbraaten w biegu na 
18 klm. przybył jako drugi. 


Program zawodów 


pięściarskieh 
l. K. P. — Union 


Zapowiedziany na dzień 14 bm. 
międzyklubowy mecz  pięściarski 
Union — IKP, oprócz sensacyjne- 
go spotkania Chmielewskiego z 
Sidlem da nam jeszcze jedną atrak 
cję. Mianowicie Konarzewski zapo- 
wiada swój powrót po dłuższej 
przerwie na ring i pierwszą swą 
walkę stoczy z pięściarzem Unionu 

Pozatem program zawodów prze- 
widuje następujące spotkania: Bi- 
cer II — Graczyk, Bicer I — Spo 
denkiewicz, Frams Zieliński, 
Mann — Banasiak, Bieanowski — 
Garncarek, Warm — Stahl I. 

Jak widzimy na ringu w filhare 
monji staną przeciwnicy w najsil- 
niejszych swych składach, 


Łódź, 8 lutego 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


przemysł futrzany w Polsce 


ma olbrzymie możliwości rozwoiowe 
Warszawa moze zająć stanowięko Lipska w handlu eksportowym 


Poniższe ciekawe wywody o0- 
trzymaliśmy z zainteresowanych 
sier przemysłu i handlu futrza- 
nego. : (Red.) 


Przemysł futrzany w Polsce od 
szeregu lat leżał odłogiem. Społe- 
Czeństwo nie docenialo tej ważnej 
dziedziny, która taką rolę odgry- 
wa w bilansie handlowym. Wypra- 
wa futer ograniczyła się do bardzo 
prymitywnego garbowania swoj: 
skich skór owczych. Handel futra 


futra jak karakuły, wydry, nurki, 
tumaki srebrne i aiebieskie lisy 
sprowadzamy obecnie w surowym 
stanie i u nas są wyprawiane w 
najlepszej jakości. Społeczeństwo 
nasze przyzwyczajone jeszcze do 
lipskiej wyprawy futer, zupełnie 
mylnie przypuszcza, że obecna na 
sza wyprawa futer jest gorsza. Dla 
tego jednym z bardzo ważnych za 
dań kupiectwa jest w pierwszym 


|rzędzie zwalczać to mylne przy- 


mi ograniczył Się do importu wy- | PUSZezenie. W rzeczywistości Sam 
prawionych futer i rozsprzedaży , waterjał futrzany jak nasze tchó- 


konsumentom. 

Wprawdzie żaden z krajów euro 
pejskich nie może oprzeć swej kon 
sumcji futrzanej wyłącznie na zwie 
rzynie własnej. Dlatego też wszy- 
stkie państwa sprowadzają szlachet 
niejsze futra z krajów kontynental 
aych i północnych. 


Polska nawet przed wojną, po- 
mimo, że pozostawała w ścisłym 
kontakcie z Rosją, importowała 
wprawdzie futra rosyjskie, jednak 


większość futer szlachetnych, na-; 


wet rosyjskiego pochodzenia spro- 
wadzała z Niemiec. Przyczyną by 
ło to, że Rosja nie dbała o wzglę- 
dy ekonomiczne, polegające na gar 
bowaniu i uszlachetnianiu futer w 
kraju, lecz wywoziła Surowe skóry 
do Niemiec. Lipsk słynął przed 
wojną z uprawiania futer. Tam u- 
stalały się dopiero wyśrubowane 
ceny I stamtąd wyprawione, ale 
już drogie futra Sprowadzono z po 
wrotem do kraju. Ten stan rzeczy 
bogacił Niemcy. Lipsk, miasto za- 
opatrzone w odpowiednie garbar- 
nie i zakłady uszlachetniające, po- 
łożone najbliżej Rosji, państwa 
najbogatszego na całym świecie w 
futra, stał się centrem futrzarstwa 
Europy. 


rze, skóry owcze czy źrebacze są 
jakościowo jednymi z najlep- 
szych i zupełnym nonsensem jest 
ubieganie się konsumentów za np. 
tchórzami lipskimi, źrebakami fran 
tuskimi czy za nutrietami wiedeń- 
skiemi. Obecnie nasze zakłady wy 
rabiają Skórki bez zarzutu: cienko 
miękko i ciągliwie. Z zwyczajnych 
owczych skór, które przedtem by 
ły wyprawiane w drugorzędnych 
garbarniach, obecnie przy dobrej 
wyprawie przez czesanie, strzyże- 
nie, farbowanie, uszłachetnienie i 
połyskiwanie włosów, wyrabia się 
nutriety, oposy, biberole, tasmane- 
ty i inne futra o estetycznym wy- 
glądzie i pierwszorzędnej jakości. 
Futra te z krajowej zwierzyny wy 
prawione w kraju są trwałe, mają 
estetyczny wygląd, są tanie, a 
więc przystępne dla wszystkich. 
Niestety, zbyt mało jeszcze wy- 


| 


korzystany jest w kraju nasz ro- 
dzimy materjał futrzany, Interwen 
cja rządu jest tutaj konieczna, aby 
nie wypuszczać zagranicę surg- 
wych skór, wywożonych dla celów 
tych czy innych za zbyt niską ce- 
nę. Francja w Ostatnich latach do 
prowadziła wyprawę i wykończe- 
mie skór króliczych niemal do per- 
fekcji; a my sPDrowadzamy stam- 
tąd te futra rok rocznie za kolo- 
salne sumy. Interwencja rządu poó- 
winna zmierzać i w tym kierunku 
żeby pomagać zakładom do instalo 
waria najnowszych urządzeń. Trze 
ba się bowiem liczyć z tem, że w 
rzeczywistości rodzime fura w sto 
sunku do całości odgrywają mini- 
malną rolę. Większosć zapotrzebo- 
wania stanowią futra z natury szła 
chetne. Zakłady nasze trzeba przy 
siosować do importowanych futer 
z Kanady, Australji, Chin, Persji 
— jednem stowem do futer ezla- 
chetnych jak wydry, bobry, nur- 
ki, skunksy, oposy, karakuiy, slin- 
ksy, cybety itd. Wreszcie irzeba 
się liczyć z tem, że system sowiec- 
kiej monopalizacji futer nie ma 
szans utrzymania się i wcześniej 
czy później Warszawa będzie mu- 
siala odegrać dawną rolę Lipska 
w tej dziedzinie. Bolączką i najpo- 
ważniejszą przeszkodę stanowi sła- 
bość finansowa kupiectwa. Pomoc 
kredytowa i poparcie rządu przy 
zakupywaniu surowych futer w 


Kanadzie, Australiji i Persji, gdy- 
by nawet zakupy te odbyły się na 
aukcji londyńskiej — bylaby bar- 
dzo pożądana. Robocizna została- 
by w kraju i stworzylyby to podsta 
wy handlu eksportowego futrami. 
Kupiectwo w zrozumieniu swych 
zadań podjęio tę inicjatywę i z 
niecierpliwością oczekuje poparcia 
rządu. Ubolewania godnem jest to, 
że starsze i solidne kupiectwo utra 
ciło swoje zasoby materjalne i nie 
może obecnie przy pomocy wła- 
sttych kapitałów czynić zakupów 
na aukcjach. Nadomiar złego w 0- 
statniem dziesięcioleciu zabrali się 
do handlu tego ludzie, którzy o fu 
trach pojęcia nie mają. 
Niefaciowością i niesolidnością 
pogarszają oni sytuację z dnia na 
dzień, Z jednej strony oszukana 
jest klijentela, z drugiej zaś stro- 
ny przez nieuczciwą konkurencję 
podważają egzysiencję solidnych 
doświadczonych starszych fachow- 
ców. Metody te powodują bardzo 
częste bankructwa, które podwa- 
żają zaufanie zagranicy nawet do 
zasłużonego i solidnego kupiectwa, 
Czynniki miarodajne i izby prze 
mysłowo-handlowe do tego powo- 
lane powinny mieć wgląd w te 
sprawy i uprzywilejować solidne, 
fachowe kupiectwo w odróżnieni: 
wl tych, którzy wyrządzają szkodę 
państwu i życiu gospodarczemu. 
Inż. M. E. 


Nadzory i upadłości 


W dniu wczorajszym  ogłoszóno 
upadłość firmie „Oito Radke”, me- 
chaniczna stolarnia, należącej do 


Po wojnie Rosja sowiecka, dla braci Radke w Zgierzu, przy ul. 


popierania swego budżetu państwo 
wego, zmonopolizowała wolny han 
del futrami, dążąc wszelkiemi siła- 


mi do niewypuszczania surowych | 


skór, lecz wyprawienia i uszlachet- 
nienia ich w kraju. 


W ten sposób państwa eurepej- ' 


skie siraciły narazie rosyjski suro 
wy materjał futrzany. W pierw- 
szym rzędzie podupadł Lipsk, Zo- 
stały się bowiem tylko futra ame- 
rykańskie i australijskie, którę 
skoncentrowały się głównie w No- 
wym Jorku i Londynie, 

Po wojnie futra przestały być 
artykułem luksusowym. Najszersze 
warstwy społeczne zaczęły doma- 
gać się futra. Trzeba było stwo- 
rzyć nowe artykuły futrzane, tanie 
o estetycznym wyglądzie, a przy- 
stępne dla wszystkich. 

Kryzys ekonomiczny spowodo- 
wał, że każde państwo starało się 
o utrzymanie robocizny u siebie. 
Również i Polska, która straciła 
kontakt z Rosją, wobec wojny cel- 
nej z Niemcami, z uwagi na wzmo- 
żoną potrzebę tanich 1 estetycznych 
futer, zmuszona była pójść w kie- 
runku rozwoju własnych wypra- 
wialni. Zmuszona była zwrócić 
większą uwagę na wyprawę futer 
z własnej zwierzyny, Mamy bo 
wiem w kraju dość dużo tchórzy, 
lisów, królików, zajęcy, 4umaków 
wreszcie owiec i źrebzków. Brako- 
walo nam tylko urządzeń technicz- 
nych i fachowców. Rzad, przez na- 
kładanie wysokich ceł na futra wy 
prawione, stworzy! bardzo pomyśl 
ną konjunkturę dla rozwoju gar- 
barń i farhiarń futer w kraju, 
Sprowadzono do kraju fachowców 
któtzy, Przyznać trzeba, doprowa- 
dziii wyprawę i farblarstwo futer 
w Polsce do poziomu wyprawy 
lipskiej, W ostatnich latach mamy 
futra swojskie wyprawy pierwszo- 
rzędnej jakości. Nawet najdroższe 


kilińskiego 5, a także osobiście jej 
właścicielom Ottonowi i Roberto- 
wi Radke. 

Żądanie ogłoszenia upadłości 
zgłosił adw. Fuks w imieniu wie- 
rzyciela Karola Nelsona. 

Kuratorem upadłości mianowany 
został adw. Rozental, a sędzią ko- 


| misarzem 3. h. Karol Grohman. 


Chwilę otwarcia upadłości ozna- 
czono na dzień 1 Intego r. b, i upa- 
dlych oddano nod dozór policji. 

k * v 


Na tejże sesji sądu handlowego 
rozpoznawaną była sprawa npa- 
dłości firmy „Wykończalnia i far- 
biarnia Gustaw Werczycki Spadko- 
biercy” i jej współwłaścicieli, któ- 
rą ogłoszono na początku stycznia 
ub. r. na skutek prośby samej fir- 
my. 

W upadłości tej wszystkich 
wspólników firmy, którym osobi- 
ście również ogłoszono upadłość, 
oddano pod dozór policji, Ten sam 


Brak miljona zlotych 


šrodek zapobiegawczy utrzymał 
również w mocy i sąd apelacyjny- 
do którego odwolała sie trzech u- 
padłych, a mianowicie Ida Wor- 
tzycka, Anna Schroederową i Ka- 
rol Werczycki. 

Dopiero w stycznłu r. b, Anbie 
Schroederowej, ze względu na jej 
podesziy wiek i naskutek złożone- 
go przez jej męża zabezpieczenia 
hipotecznego na sumę 5,000 zł. 
sąd zgodził się uceliylić zastosowa- 
py wzgledem niej dozór policji. 

W toku sprawdzania sans oł 
ści przed syndykiem masy adw.l 
Szyferem stwierdzong, iż upadla 
firma znacznie wcześniej zawiesiła j 
wypłaty, be jeden z wierzycieli] 
przedstawił ezek firmy zaprotesto- 3 
wany 28 listopzaa 1929 r. 

Z tego tytułu adw, Markowicz 
w imienin wierzyciela Dawida Feld 
brillą i wierzyciel Lewi wystąpili | 
do sądu domagając się cofnięcia 
chwili otwareia upadłości na ter- 
min wcześniejszy, zgodnie z na;- 
wcześniejszym terminem płatności 
weksli, znajdujących sie u syndy- 
ka i zgłoszonych przez wierzycie- 
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cdwleka powstanie trustu pończoszniczego 


Jak wiadomo, od dłuższego już 
czasu rokowania trwają w sprawie 
zrealizowania trustu  pończoszni- 
czego, któryby obejmował wszyst- 
kie firmy Kkottonowe. 

W dniach ostatnich przy realizo 
waniu rokowań tych wypiynęły no 
we trudności, polegające na tem, 
że firma N. Ejtingon i S-ka w Ło- 
dzi uzależniła przystąpienie do tru 
stu od tego, że celem wydatniej- 
szej pracy trustu musi być złożony 
1 miljon złoiych dla finansowania 
sPółki; przy wstępnych  rokowa- 
uiach finansować spółkę tę miała 
firma Ejtingon. Wobec tego  jed- 
nakże, że dla niektórych firm poń* 
czoszniczych, prowtzja, jakiej do 
magała się firma Ejtingon za fi- 


nansowanie trustu, wydawaja się 
zbyt wygórowana, oświadczyly one 
że miljon złotych zostanie zebrany 
Przez firmy, które należeć mają do 
trustu, Firma Ejtingon i S-ka wy- 
raziła na to swą zgodę, zaznacza- 
jąc jednakże, że póki miljon zło- 
tych nie zostanie złożony, do tan 
stu nie przystąpi. 

Jak się dowiadujemy, część kwa 
ty tej została już w Łódzkim Ban- 
ku Depozytowym złożona, czy jed- 
nakże Firmy zdołają zeltać cały 
nüljon złotych, okaże się dopiero 
w najbliższej przyszłości. 

W ten sposób sprawa trustu 
pończoszniczego, obejmującego fir- 
my kottonowe została ponownie 
na pewien czas odwleczona. (ag) 


Ë 


li do masy. 

Sąd przychylił sie do żądania 

wierzycieli i eofnał chwilę otwar: 
sia upadłości firmy „Gustaw Wer- 
czycki Spadkobiercy" do dnia 
grudnia 1928 r, 
Na podstawie tej decyzji wszel- 
kie tranzakcje handlowe. jak akty 
kupna, sprzedaży, zapisy hipotecz- 
Ve i inne zawarte po tym terminie 
a nawet na 10 dni przed dniem 7 
grudnia 1929 r. są 7 mocy prawa 
uznane za nieważne. 
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ANEN DENIE 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dołary St. Zjedn. 8,89 8,885 

4 proc. poż. inwest. 83,50 83— 
8 proc. Piotrkowa. 60,5 60— 
Bank Polski 100.— 99.— 
Tendencja utrzymana. 


Warszawska gielda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,88 i pół 

CZEKI 

Holandja 359,55 

Londyn 30,85 

Nowy Jork — czeki 8,917 

Nowy Jork — kabel 8,922 

Paryż 35,12 

Fraga 26,41 

Szwajcarja 174,19 

Włochy 46,10 

Berlin 211,70 

AKCJE 
Bonk Polski 101,— 
Lilpop 13,50 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

3 proc. budowl. 31.— 81,50 

4 proc. inwestycyjna 84,75 

4 proc. seryjna 91,— 91,25 


5 proc. konwersyjną 40,25 
6 proc. dolarowa 56— 58-— 56.- 
T proc. stobilizacyjna 57.— 54,75 


10 proc. kolejowa 100.— 100,50 
8 pros. BGK. 94.— 
8 proc, hudowlana 98,— 


4 i pół próe. ziemsłe, 40.75 41,27 
e wot. Warszawy 63,25 64, 
63— 

10 proc Luhing 66— 


8 proe, Piotrkowa 55— 

10 moe. Radomia 60,50 

10 proce. Siedlec 60— 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

loco 5,57 Inty 5.27 marzec 5,23 
kwiecień 5,21 maj 5.21 czerwiec 
5.21 lipiec 5,22 sierpień 5,28 wrz» 
sień 5,24 wździetnik 5,25 listopad 
527 grudzień 5.31 styczeń 5,81 lu- 
ty 5,33 marzec 5,35 

Egipska: loca 7,40 marzec 7.16 
maj 7.85 lipiec 7,52 pażdziernik 
1,76 listopad 782 grudzień 7,91 
styczeń 791. 

Upper: loco 640 marzec 6,26 
wa) 6,85 lipiec 6,44 październik 
6.57 listobad 6,61 grudzień 6,70 
styczeń 6.70 „ 

ALEKSANDRJA 


Sakellaridis: marzec 18.72 maj 


14.05 lipiec 14,50 listopad 14,92 

Ashmonni: luty 11,03 
11,16 czerwiec 11.29 
41,524 


kwiecień 
październik 


Nieuzasadnicne alarmy 


o katastrofalnej zniżce cen bawełny 


W dniu wczorajszym jedno z 
pism porannych podało „sensa- 
cyjną* wiadomość o panice na 
światowym rynku bawełny i 
„katastrafalnym* spadku cen. 
który miał podobno wynieść .. 
około 18 proc. 


Ponieważ wiadomość ta za 
alzrmowała przemysł i kandel 
łódzki — zwróciliśmy się do 
jednego 2 tutejszych agentów 
bawelnianych, który sprosto 
wał tę informację, gdyż najwi- 
doczniej najlepiej zawsze pain- 
formowany  dzieanik  pomle- 
szał procenty i punkty. Spadek 
bawełny nie przekroczył 20 
punktów, co też podaliśmy już 
w onegdajszym „Głosie, 


Spadek ten uważać należy za 
objaw przejściowy, który na 
rynku bawełnianym występuje 
bardzo często. Przypuszczać na 
leży. że ceny baweiny surowej 
ustahilizują się na poziomie 0- 
beenym i, o ile nawet nastgpią 
jakieś wahania, to najprawce: 
podobniej w kierunku zwyżko- 
wym, zaznaczyć bowiem nale- 
Ży, że ceny notowane oheenie 
są stosunkowo bardzo niskie, 
niżej kosztów własnych, dalsza 


więc zniżka jest bardzo mała 
prawdopodobną. 

Świadczą o tem już wczoraj- 
sze notowania giełd bawelnia- 
nych: w Liverpoolu wszystkie 
miesiące — zwyżka o 1 punkt, 
w Aleksandrji — notowania 
mocniejsze, w N. Jorku — o- 
twarcie o 6 punktów wyższe, 
niż poprzednie zamknięcie, 


Jeżeli chodzi 0 zapotrzebo- 
wanie Łodzi na kawelnę suro- 
wa, to od dlrższego juź czasu 
nie ulega ono większym zmia- 
nom, wynosząc przeciętnie oka 
ło 4i pół tysięcy tonn mie- 
sięcznie. Do niedawna jeszcze 
w Łodzi zużywano poważniej- 
sze ilości bawełny egzotycznej, 
wobec tego jednakże, że ceny 
bawelny amerykańskiej zniżko- 
wały w bardzo poważnym Sło: 
sunku, obecnie popyt na baweł 
nę  egzołyczną wydatnie się 
zmniejszył i to na korzyść bw 
welny amerykańskiej, 


Zaznaczyć jeszcze należy, że 
w związku z pewnem (uż unor- 
mowaniem produkcji przędzy 
hawełniancj nikt z odbiorców 
bawełny nie zakupuje jej sa 
dłuższe terminy, 
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pan 
I Ogłoszenia drobne Ę 


B kupno I sprzedaż, Ej | 


SKLEPY przy ul. Piotrkowskiej 
oraz ulicach przyległych, na 
dobrych warunkach, nadające 
się ta każdy interes poleca biu 
ro „POLRUCH*, AL Kościuszki 
27, tel. 141-01, 132-01, 
m_a kn 
DOMY większe i mniejsze, w śród- 
mieściu i na peryfetjąch, domy do 
chodowe z dobrem  oprocentowa 
niem, PLACE odpowiednie pod bn- 
dowę gmachów mieszkalnych rów- 
nież jako dobra lokata kapitałów 
różnych instytucji poleca Biuro 
„POLRUCH”, Al. Kościuszki 27, 
telef. 141-01, 132-01, 


——— 


TANIO ODDAM sklep oraz pokój 
z kuchnią, ślicznie odnowiony, na 
dający się na każdy interes, z po- 
wodu wyjazdu. Kilińskiego 77, m. 
10, 


MEBLE 
krzesła dębowe, stołowe, sypial- 
ki, gabinety, stoły owalne 
tapozany oraz wszelkie mòble 
najnowszych fasonów. Ceny ni- 
skie, warunki dogodna 
61 Piotrkowska 61 
w pódwórzu. 


MEBLON. 


— 


36—8 


KUPIĘ okazyjnie przyzwoity gabi 
net dębowy, ciemny, umiarkowana 
cena. Oferty z ceną i adresem sub, 
b du 
aa 


197=1 


BIELIZNĘ damską i męską wyko- 
nuje solidnie 1 tanio Ela Klige- 
równa, Zielony Rynek 6, m. 18. 


ADMINISTRACJĘ domów przyj- 
muje siła pierwszorzędna, wy: 
kwalifikowana administracyjnie 
i sądownie. Łaskawe oferty do 
adm. „Głosu Porannego sub. 
EN: 


GŁUCHOTA! 


szów nleczalne: 


szum, cieknięcie u- 

Żądajcie bezpłat- 
nej pouczającej broszuty. Adres: 
Fufonja, Liszki. 197—1 


POSZUKIWANI agenci do sprzeda 
ży na raty. Zgłoszenia do adm. pod 
„„Uelrom”. 192--3 


GOSPODARZE, administratorzy, 
plłenipotenci domów, proszeni są za 
wiadamiać o wszystkich wolnych 
lokalach mieszkalnych, biurowych, 
fabrycznych, jak również e podzia- 
le większych mieszkań na mniejsze 
do Biura „PÓLRUCH” AL Ko: 
ciuszki 27, tel. 141-01, 182-01. 
front, parter, 


Z KLATKI schodowej pokój, ul. 
Grabowa, zł. 50,— miesięcznie po* 
lecą Biuro „POLRUCH”*, 


Z KLATKI schodowej pokój, ul. 
Cegielniana, zł. 40— miesięcznie 
poleca Biuro „POLRUCH.. 


= 


Z KLATKI schodowej pokój, ul. 
Gdańska, zł. Ś0— miesięcznie 
póleca Biuro „POLRUCH:. 


Dźwiekowy Kino-<Teatr 


LGORSO” 
$9) 


Zielona 2 | 4 


Dawno oczekiwana bomba śmiechu 
Wielki rewelacyjny” program 


'kojawe, składy 


Wolne Miasto Gdańsk 


(konces. przez w. m. Gdańsk) 
Przez cały rok otwarte. 


Informacje: Warszawa, telefon 8-57-31, 


DWUOKIENNY, duży, ładny po- 
kój umeblowany odnajmę. Połud- 
niowa 24, m. 4, prawy front. 


BEZ MEBLI pokój na prawach 
sublokatora, ul. Piotrkowska, po- 
leca Binto „POLRUCH”. 

BEZ MEBLI pokój na prawach sub 
lokatora, ul. Śródmiejska, dla mał- 
żeństwa, zł. 50.— miesiecznie po- 
leca Biuro „POLRUCH”. 


2 — 3 ŁADNE słoneczne pokoje z 
vżywalnością kuchni do wynaje: 
cia. Majster, Gdańska 31a, fr. 8 p. 
POKÓJ z telefonem, centralne o- 
grzewanie. wszelkie wygody, front 
I piętro do wynajecia. Radwańska 
4, m. 4, tl. 181-92, w godz. 5—7 
POKÓJ, elegancko umeblowa 
ny, wszelkie wygody, telefon, z 


m 


OD GOSPODARZA pokój na pra- 
wach lokatora przy ul, Gdańskiej, 
tylko za komorne poleca Biuro 
„POLRUCH”, 


OD GOSPODARZA pokój na pra- 


wach lokatora, ul. Lipowa, tylk» |utrzymaniem lub bez, odnajmę 
za komorne, poleca Biuro „POL. | spokojnej kulturalnej osobie. 
RUCH”. Żeromskiego 238, m. 11, w go- 
pias dzinach od 1 — 8. 


ELEGANCKIE 2 pokoje umebla- 
wane, używalność wygód, dła o- 
sób pojedyńczych, odpowiednie 
dla lekarza, adwokata, do wynaję- 
cia zaraz. Piotrkowska 18%, m. 4, 
1069-38, 6d 


mieszkania, wszelkie wygody, cen- 
tralne ogrzewanie, I = II — II 
piętra, w śródmieściu poleca Biura 
„POIRUCH”, Al. Kościuszki 27, 
front, parter, tel. 141-01, 132-01, 
— = TI piętro, tel. 


1—3—3—4 — sg] 


PIĘKNY pokój umeblowany, wej. | 10 — 12 i od 3 — 5. 
ście niekrępujące, łazienka, tele- 
fon, do wynajęcia od zaraz. Za- 
chodnia 57, m. 4, front, 3 piętro, 
oå 3 — 5, 


POKÓJ (lub dwa) elegancko ume- 
blowany lub bez mebli, ciepły, sło- 
neczny, front I piętro, z niekrępu- 
jącem wejściem, również odpo- 
wiednie dla lekarza lub adwoka- 
ta, do wynajęcia zaraz, Kopernika 
19. m. 4 od 9 do 12 rano. 


—- 


ZAMIANĘ 6-cio oraz Ś-ciopokojo- 
wego komfortowego mieszkania na 
5 pokojowe bez dopłaty poleca Bin 
ro „POLRUCH”, Al. Kościuszki 27, 
tel, 141-01, 132-01. 


——— 


POSZUKUJĘ mieszkania trzypoko 
jowego z wygodami w śródmieścia, 


FABRYCZNE lokale, nadające 
się na lekkie wyroby, większei 
mniejsze, lokale szedówe, z 2- 
stronnem światłem, poleca: Biu 
ro „Polruch*, Al. Kościuszki 
27, tel. 141-01, 132-01. 


— 


ZAMIANY mieszkań większych 
na mniejsze i odwrotnie uskute- 
cznia Biuro „POLRUCH*, Al. 
Kościuszki 27, łelefony 141-01, 
132-01. 


manana 


BIUROWE lokale 1-2 i więcej po- 
różnego rodzaju, 
lokale tabryczne różnych rozmia- 
rów poleca biuro „„Polruch” AL 
Kościuszki 27 tel, 141-01 132-01 


a_n 


ii rę 0a 


we”, 


DO WYNAJĘCIA sublokatoro- 

wi umeblowany pokój Mielczar= 

skiego (Szkolna) 16, m. 12. 
180—3 


2 POKOJE z używalnością kuchni 
telefonem, elektrycznością, ' gazem 
młodemu małżeństwu  odnajmę. 
Wiadomość tel. 224-49, 1982 


UMEBLOWANY pokój dla jedne- 
ge ewentualnie dwuch panów od 
zaraz do wynajęcia. Zawadzka 50, 
m. 8. 201—1 


MIESZKANIA: pokój, pokój z 
kuchnią, trzy pokoje z kuchnią z 
wygodami natychmiast do wynaję- 
cia od gospodarza. Wiadomość: Ró 
żana 10. 205 


SUBLOKATORZY z łatwością mo- 
ga zamieszkiwać we własnem 
inieszkaniu, zwracając się do Biura 
„POLRUCH”, Al. Kościuszki 27, 
tel, 141-01, 132.01, 


SALA fabryczna, widna do wynaję 
cia. Składowa 85. 206—2 


— _ mmm 


Z KLATKI schodówej we wszyst- 
kich kierunkach miasta pokoje, u- 
meblowane, beż mebli, dla mał- 
żeństw 1 - 2 - 8 pokojowe mieszka 
nia na prawach sublokatora poleca 
biuro „Polruch* At Kościuszki 27, 
tel. 141-01, 132-01. 
35. ZŁ— pokój umeblowany do 
wynajęcia. Zielona 47, m. 44. 


DO ODDANIA 3 pokoje z kuchnią, 
wszelkie wygody, 1 piętro. Moniu- 
szki 5. Obejrzeć można w sobotę i 
niedzielę w godz. od 3 do 8 wiecz. 
Dozorca wskaże. 2412—1 

4 pokoj. z kuch» 


MIESZKANIE nią z wszelkiemi 


wygodami i telefonem (odświeżone) 
do wynajęcia. 11-go Listopada Nr. 51. 
Wiadomość u Rządcy. 


Zamiejscowe ĘĄ 


15-WORGOWA osada rolna z do- 
mem mieszkalnym murowanym i 
zabudawaniami gospodarczemi w 
Zofjowie y Modlicy poleca Biu- 
ró „PÓLRUCH”, Al. Kościuszki 27, 
tel, 141-01, 132-01, 


I. Spragniona Ameryka 


pie!" komedjódramat w 10 akt == W rol. gl A | publiczności 
Pee: j ò 

Tesna BOSSIE LOVE, wtubtony SIM SOMMONINO mież„, HANY Langin 
Film „Spragniona Ameryka* w dosadny I dowcipny, sposób ilustruje dzi- 
siejsze stosunki na tle prohibieji w „Suchej Ameryce" wśród band prze- 
mytników, nocnych lokali wspaniałych pałaców. — Film, który wstępnym 

bojem zdobył sobie uznanie i wielki sukces na całym świecie. 
z 


DWUOKIENNY niękny pokój ume 
błowany wynajmę 1 — 2 panom. 
Narutowicza 42, m. 8, front, winda, 


UL. BRZEZIŃSKA 18 m. 38, lewa 
of, Il piętro, ładny pokój umeblo- 
wany odnajmę 2 osobom. 


SOPOTY 


Międzynarodowe Kasyno + Roulette + Baccara 


„Kanjota”* przy baccara obniżona o połowę! 
również Kasyno-Sopoty. 


Ofertydu „Głosu? pod „Komforto > 


11830 


Szczęście 
celowo, Duże ofiary materjaine 
| zalefne są od jakości towaru, Nie kużdy dowolnie 


Wasze zdrowie, | powodzenie ży- 


zuchwalany towar, lesz w cią dziesiątków lat 
w aałym Świecie wypróbowana jakość zasługuje na 
| ssze zaufanie. 


TYLKO „OLLA“ 


Dr, med. 
Do akt. 
EG Ne. fseasi 0) KI 
. 


Do akt, Ogłoszenie. 

Nr. 2211 | 1951 r. akt Sądu Choroby uszu, nosa gardła I płuc 
Ogłoszenie. | qrodzkiego w Lo- | Í fega Listopada B Tel. 127-81 
Grodzkiego. "| dei, AAi EAA Przyjmuje od 12 — 2 i 5 — 7. 

= - zamieszkały E T 7 
Bodui zwy 4 dni. przy ul. W lecznicy Zgłorska 17 
mz Takar Traugutta 10 a 
ho w na zasadsie att. e 
PORY us 1080 «B.B: Goo] 000000 


Traugutta 10 
na Bont 
drie art, 1030 U. 
P. O. ogłasza. że 
w dnin 
17 lutego 
1032 » od gods, 
10 rano w Łodzi 
pray ul. 
Przejazd 2 
odbądziesią sprma 
daż z przetargu 


publicznego ru- 
chomości, nale- 


głaBna, że w dniu 
17 lutego 
1932 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodri przy ul. 
Kilińskiego 95 
odbędzie siąsprze- 
daż s przetargu 
publicznego ru: 
chomości, należą- 
cych da 
firmy „Izrael, Mo- 
jer Guterman 
i Józef Pilc” 


Lek. dentysta 


b. Gecowowa 


przyjm. od 5—8 wiece. 
w Lecznicy Piotrkowska 45, . 


ZGIERZ: dom piętrowy, 10 pokoi 
stajnia, szapa, komórki, stndnia, 
plac 3000 m. kw. boszny budynek 


żących do i akładających się| [9rt"rowy, całość opirkaniona — 
Jerzego Stobiec- 26 wiwókiów poleca Biuro „POLRUCA”, 
kiego tkackich 


i składających się | oszącowanych na 


sumę ZŁ 900 — 

Łódź, dn. 1.2.32 
Komornik 

(-) S. Zajkowski 


z maszyny do 
pisania í lustra 
osżacowanych na 
sumę Zł, 550.— 
Łódź, dn. 4,2. 1932 
Komornik 
S. Zaikowski 


W KIERUNKU Konstantynowa 6 
lnórg ziemi dobrej, ogród owoco 
wy, (150 drzew), stodoła i dom 
tcieszkalny o 6 pokojach tanio — 
poleca Biuro „POLRUCH” 


—— 


ALEKSANDROW: dom mieszkał: 
ny. piętrowy przy głównej ulicy 
opleca Biuro „POLRUCH”, 


Tosi 


SKRADZIONO dowód osobisty. 
wydany przez Starostwo Grodzkie 
Piotrków, oraz książeczkę wojsko- 
wą wyd. przez P, K, U. w Piotrko- 
wie; obu dowody na nazw. Aleksan 
dra Rudolfa Akerman, zam, w Ka- 
łuch pow. łódzkiego. 


DOM MUROWANY 16 pokoi, do- 
hek boczny 2 pokoje, obora, Ko- 
mórki, ogród owocowy około 2 mor 
gów w Zelowie, cena przystępna, 
poleca Biuro „POLRUCH”. 


——— 


KONSTANTYNÓW, dom murowa- 
ny, 8 pokoje, kuchnia, przedpokój 
i 1 pokój z kuchnią, studnia, komór 
ki, sad owocowo = warzywny 7500 
m. kw. oparkaniony (okato 200 
drzew owocowych), staw 35x80 m, 
zatybiony, ogród drenowany (stan 
debry), 1% morgi pastwiska poleca 
Biuro „POLRUCH”. 


Zarząd Widzewskiej Manufaktury, Spółki Akcyjnej zawia- 
damia PP. Akcjonarjuszów, iż wobec niedojścia do skutku Wal- 
nego Zgromadzenia zwołanego na dzień 15 stycznia 1932 roku, 
a to wskutek braku wymaganego przez $ 9 Statutu quorum, 
powtórne Walne Zgromadzenie odbedzie się dnia 19 lutego 19832 
r.o godzinie 4 po poładniu w lokalu Widzewskiej Manufaktury 
Sp Ake. w Łodzi przy ulicy Sródmiejskiej Nr. 18, z tym aas 
mym porządkiem dziennym, a mianowicie: 


. Wybór Przewodniczącego Zebrania 

. Sprawozdanie Zarządu za rok 1930 

. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 

, Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku strat i zysków za rok 

1980 i absolutorjum dla Zarządu 

, Określenie poborów Ozłonków Zarządu za rok 1980, oraz 
za pierwsze 8 miesięcy 1931 roku 

. Wybory uzupełniające do Rady Nadzorczej 

. Sprawozdanie Radv Nadzorczej w sprawie sprzedaży obli- 
gacyj, dokonanych w celu zastawienia tychże obligacyj, u 
wierzycieli „Widzewskiej Manufaktury', Sp. Ake. stosow- 
nie do protokułu Walnego Zgromadzónia z dnia 3 wrze- 
śnia 1931 roku 

8. Wniosek w przódmiocie przepisania na rzecz Spółki nieru* 
chomości Nr. rep. 3968, Nr. hip, 258, oraz Nr. rep. TIL 
Nr. hip. 272 F. 

9. Wniosek w sprawia zrezygnowania przez Zarząd z części 

poborów, przyznanych Zarządowi na podstawie Uchwały 

Walnego Zgromadzenia z dnia 20 września 1929 roku, 


-W myśl § 9 Statutu Spółki powyższe Walne Zgromadze- 
nie, jako powtórne, uwazane będzie za prawomocne i uchwały 
tegoż za ostateczne, bez względu na ilość akcyj, reprezentowa- 


nyeh przez akcjonarjuszów, ZARZĄD 
WIDZEWSNIEJ MANUFAKTURY 


SPÓŁKI AKCYJNEJ. 


460 ot W Oo DO mt 


I. Specjaliści od Rozwodów 
Arcywesoła farsa w 6 akt. E 5 prl A Ë K E E 5 Y 


W roli gł. niesrównani komiey 
Każda kobieta, każdy mężczyzna pragnący rozwodu winien zobaczyć ten 
film rozwód murowany. Film, o niebywałem napięciu humorystyeanem 
HUMOR! ŚMIECH! SATYRA! 
Początek w dni powszednie o 4-ej, W soboty, niedz. i święta o 12-«j 
Na pierwsze seanse ceny eniżone, 


STENOGRAFII 


polskiej i niemieckiej wyucza əy- 
stemem uproszczonym 


HENRYK BERMAN 
ul. Przejazd 19, Telef. 136-05. 


Początek nauki w nowych kom- 
pletach 10 lutego r. b. Informacje 
i sapisy codz. od 10—11 i od 5—8 w. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wane- 
| rycznych I morzopłciowych 
Nawrot 32 tel. 213-18 


przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 
w niedziele i święta od 9—12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


PORADNIA 


WENEROLOGICZN 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-58 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11— 1 1 przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wanerycznych i skórnych 


PORADA 3 Zł. 
Łódź, Andrzeła 1. 
Prsyjmuje wszelkie roboty, wshodsą 
se w sabres czyszczenia ssyb, frote 
yowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątania biur i miesskań 
oraz czyszczenie okien fabrycanych w 


budynkach piętrowych i parterowych 
„(Ł zw, Ssedowych) oraz pakowanie 


drzwi | okien na zimę, 
Tel. 105-47 (pryw.) 


„SANATD” 


laktad Położniczo - Chirorgterny 

Ogrodowa 10, tel. 213-57 
1i II kiasa 
Oddział 

położniezo-ginekologiozny 
Dr. med. Sz. Eigorowa 

Dr. Reitler Kurjańska 

Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opieka nad dsleckiem 

Dr. med. J. Polakow 
Oddział chirurgiexny 
Dr. med. M. Kantor, 
gods. prsyjąć 1—3 pp. 


ML Pinczewska 


Położnietwo, choroby kobiece 
GDANSRA 57, I piętro, 
toleion 108-01 
Przyjmuje od 4-6j do 6-6j. 
Dr. med. 2455 


W. EYCHNER 


położnictwo i choroby kobiece 
mieszka obecnie 
Cegielniana 4 (dawniej 36) 
(Obok kina „Czary”*) tel. 134-72 
Przyjm. od 2.30—4 i 1—8 w. 


iesięczna „Głosu Porannego" aikiemi d 
Prenumerata datka pie Łodal 2.4.00, 2a © 3 PGA 
40grozzy. z rrsesy 5a pocztrun w kraju — z. C= znprenicą — zł. 9. - 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


6 II. — „GŁOS PORANNY" — 1932 


int LUNA | 


Dziś wyjątkowa premiera! 


prawdziwego arcydzie- 
ła dźwiękowego FOXA 


Naimilsza 
naisłodsza 
najulubieńsza 
gwiazcia 
filimowa 


w swej najnowszej i największej kreacji 
w przepięknym romansie podlotka 


Janet Gaynor w roli Kopciuszka — to szczyt sztuki 
aktorskiej. 


„Jego Maleńka* — to Janet Gaynor w aureoli. wielkiej 
miłości 


NADPROGRAMY ! 


Tygodnik dźwiękowy Foxa oraz polski dziennik P. A. T. 
TOBZEEDICEE t AONANE T ENTE WU CPIRZCZ e a a a a a 


Początek seansów o g. 4, w sob. i niedz. o g. 12-ej. 


o — 


raz, najmniejsze 
o 50% drażaj, firm zagr. 1 


t 


Rr. 37 


TR EOR 
KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI! WYBÓR 


Wózków | Materatów 


dziecinnych spręfynowych 
„PATBNT* 
Łóżek | Wyiymnel 
metfałowych amery kańsktoh 


Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROŻOŁ”” Łódź Piotrkowska 43, 


BL. 188-614, w podwórzu. 


Z dniem 1 lutego r. b. 


Łódzką Wypożyczalnie Książek 


Andrzeja nr. 5 


oda APOLONIA MICHALSKA 


b. kierowniczka Wypożyczalni L, Fiszera. 


R pazia zy, © ER PIĄ 


KILINSKIEGO 178 


Dziś i dni następnych! 
Najnowsze arcydzieło cźwiękowe re- 
żyserji Leona Poirier. Muzykę wokal- 
ną wykonała orkiestra Opery Paryskiej 
Wielki dramat z dalekich mórz p. t. 


CAIN 


W rol. gł: T. Bourdslie, Cain, prze- 
stępca i tułacz. Rama Tahé Zuzura, 
Ewa wysp Polinezyjekich. 

Gra zmysłów. Bunt duszy ludzkiej 
przeciw cywilizacji. Miłość dzikuski. 
Początek seansów: w dni powszadnie 
o g 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 60 gr. 

Następny program ? ? ? ? 


Po 20 gr. 
GAGREUROÓNIN 1 SĄ 
_ NAJLEPSZE CIASTKA 
poleca 


CUKIERNIA 2 GOMOLNSKIEGO 


j PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209-87 
SLETTE TOA LOETA EET EE ATT TE 


Dyrekcja Konseri Alfred Strauch 
Tel. 213-84 
SALA FILHARMONII 


| WTOREK, © ee tesz 7. | 
| 15-ty Koncert Mistrzowski 
VASA 


Fenomenalny skrzypek 


Program: y 
BRAHMS: Sonata D-moll $$ 


PAGANINI: Koncert skrzypcowy ER 
VIEUXTEMPS: Koncert skrzypcowy D-moll P 
MENDELSSOHN-PRIHODA: Pieśń bez słów $$ 
RYSZARD STRAUSS=PRIHODA:  „Rosenkawa- Fe 

lier* — Walc B 
SARASATE: Carmen—Fantaste pĘ 


Przy fortepianie: Emerich Kris 
ne R I C A  4 EE PR W A 0 0 
Bilety już nzbywać można w Kasie Filharmonii $ 


za wiersz milimetrowy i-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 

Ogłoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z znstrseżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
bez zastrzeżenia miejsca 50 grz nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 sspalt) 12 gr. Drobne 15 gr. sa wyraz, nejmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
z 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 


Za ogł. tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50%, Ogł. dwukolor. o 50o drożej 
Redaktor: Eugeniusz Kronman. Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. « ogr. odp.: Eugenjusz Kronman. 
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